
POGODA
Dzisiaj częściowe zachmurze­

nie, temperatura do 80 F (27 C), 
chłodniej przy jeziorze, wiatry 
północno-wschodnie i wschodnie 
z prędkością od 10 do 15 mil na 
godzinę (16 do 24 km na godz.).

Jutro zachmurzenie zmienne, 
temperatura do 75 F (24 C).

Wschód słońca o godzinie 5:33 
rano, zachód o godz. 8:01 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 13 maja

— Serwacego i Glorii.
Jutro piątek, 14 maja — 

Bonifacego.
Pojutrze sobota, 15 maja

— Zofii i Izydora.
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SZALENIEC NA DRODZE OJCA ŚW.
Argentyna Stracita 2 Myśliwce
Prawie Wieża Babel |

(CB|—Jeden na dziesięciu Amery­
kanów w wieku ponad 5 lat życia 
mówi w domu innym niż angielski 
językiem.

Z tej kategorii 48 procent posługuje 
się w domu językiem hiszpańskim.

Kto Będzie 
Następcą 

Breżniewa?
Washington, Moskwa (CT, ST) — 

Zachód poświęca ostatnio dużo czasu 
na analizy, na temat następcy chore­
go prezydenta ZSRR, Leonida Breż­
niewa.

Ostatnio, za głównych kandydatów 
uważa się szefa KGB, Yuri Andropo- 
wa oraz osobistego doradcę Breżnie­
wa i człnkoka 13-osobowego Politbiu- 
ra, Konstantina Czemienkę. Gdyby 
wygrał Andropow, ZSRR po raz pierw­
szy byłby kierowany przez przywódcę 
partii, zajmującego najwyższe sta­
nowisko w służbie bezpieczeństwa.

Po śmierci Józefa Stalina w 1953 
roku, wysiłki objęcia najwyższego sta­
nowiska w ZSRR, podjął L. Beria 
— szpieg i szef policji. Jego próby, 
zostały zniweczone. Beria padł ofiarą 
morderstwa, zaaranżowanego przez 
przywódców Politbiura.

.‘j-.dropjw stoi -jenak na znacznie 
silniejszych pozycjach niż swego cza­
su Beria. Rząd Reagana uważa go za 
doskonale zorientowanego biurokratę 
w sprawach zagranicznych i we­
wnętrznych, cieszącego się opinią 
zdolnego organizatora i przywódcy. 
W czerwcu, Andropow ukończy 68 
lat.

Kostantin Czemienko, przyjaciel 
Breżniewa, który wprowadził go do 
Politbiura w 1968 roku, miał wielkie 
szanse na objęcie stanowiska prezy­
denta, gdyby Breżniew nie przeżył 
ostatniego ataku serca. Teraz jednak, 
opozycja zdobyła dość siły, by nie 
dopuścić do jego wyboru. Mimo to, 
70-letni Czemienko zdobywa coraz 
większą popularność.

Wygląda na to, że stał się głównym 
ideologiem na Kremlu. W prasie so­
wieckiej ukazała się jego olbrzymia 
fotografia, a telewizja sowiecka na­
dała obszerne fragmenty z konferen­
cji sekretarzy partyjnych, na której 
Czemienko odczytał oświadczenie 
Breżniewa o rozszerzeniu roli partii 
w siłach zbrojnych.

Podczas ostatniej konferencji tego 
typu, w 1973 roku, list od Breżniewa 
czytał główny ideolog partii komu­
nistycznej, Michaił Susłow, który 
zmarł 26 stycznia, w wieku lat 79.

Od tego czasu Czemienko przejmuje 
jego obowiązki. Od lutego, towarzyszy 
Breżniewowi niemal we wszystkich 
publicznych wystąpieniach. Pełnił on 
rolę gospodarza w czasie wizyty dele­
gacji rządowych z Danii, Grecji i PRL.

Poza Andropowem i Czemienką, 
istnieje możliwość objęcia prezyden­
tury w ZSRR, przez najmłodszego 
członka Politbiura, 52-letniego M. S. 
Gorbaczewa, którego nazwisko jest 
praktycznie nieznane na Zachodzie.

Przeciwko niemu, przemawia ciągle 
pogarszająca się gospodarka rolna 
Sowietów, za którą jako główny pla­
nista, jest odpowiedzialny, właśnie, 
Gorbaczew.

Pekin Obwinia 
Wielką Brytanię

Pekin (NYT) - Chińska agencja 
prasowa “Nowe Chiny” obwiniła 
Wielką Brytanię o torpedowanie wy­
siłków dyplomatycznych, mających 
na celu rozładowanie konfliktu o 
Falklandy.

Agencja chińska dowodzi, że po­
stępowanie Brytyjczyków “jest am- 
barasujące” dla Narodów Zjednoczo­
nych, dążących do pokojowego za­
kończenia kryzysu.

MIASTO WATYKAŃSKIE. — Papież Jan Paweł II udzielający 
błogosławieństwa wiernym. (Zdjęcie archiwalne). (UPI)

Atakujące 
Brytyjski 
Okręt
Galtieri Łagodzi 
Stanowisko Odnośnie 
Suwerenności Falklandów 
(UPI) - Gen. Leopoldo Galtieri 

zrezygnował z żądania o natychmia­
stowym i bezwzględnym przyznaniu 
Argentynie kontroli nad Falklandami, 
oświadczając, że jego kraj jest gotów 
nawet do długotrwałych negocjacji na 
ten temat — pod warunkiem, że “nie 
będą one trwały następnych 149 lat”.

Prezydent Galtieri jest przekonany 
o słuszności swych żądań, dlatego 
twierdzi, że nigdy nie zrezygnuje z 
roszczeń do archipelagu. Oświadcze­
nie Galtieriego nastąpiło jedynie w 
kilka godzin po zestrzleniu przez 
rakiety typu “Sea Wolf” dwóch argen­
tyńskich myśliwców, które atakowały 
brytyjski okręt, znajdujący się w 
200-milowym pasie strefy wojennej.

Ministerstwo Obrony w Londynie 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Linie Lotnicze 
Braniff Zawiesiły 

Działalność
Dallas (UPI) — Linie lotnicze 

Braniff International, które od pew­
nego czasu zbankrutowały i po­
siadały zadłużenie wynoszące bilion 
dolarów, skasowały nagle, bez uprze­
dzenia wszystkie swe loty. W różnych 
miastach na terenie Stanów Zjedn., 
tysiące pasażerów zostało “uziemio­
nych”, starając się rozpaczliwie do­
stać miejsce w samolotach innych 
linii.

Linie Braniff uważane były za ban­
kruta, choć nie ogłosiły do tej pory 
oficjalnie bankructwa. Główny rzecz­
nik linii Sam Coats odmówił wypo­
wiedzi na ten temat. Nie chcial on 
stwierdzić, czy Braniff zamierza ogło­
sić bankructwo, lub też uczyniło to 
już w międzyczasie. Wychodzące w 
Dallas pismo Morning News podało 
jednakże, że Braniff ogłosi bankruc­
two dziś o godz. 7 rano.

W wypadku ogłoszenia bankruc­
twa, byłby to pierwszy wypadek te­
go rodzaju w dziejach istnienia ame­
rykańskich linii lotniczych.

Podjęta przez linie decyzja zasko­
czyła nawet wysoko postawionych 
urzędników Braniff. Wielu z nich, po 
otrzymaniu zalecenia, by zabrali swe 
rzeczy osobiste i udali się do domów, 
nie mogło powstrzymać się od łez.

Prawie wszystkie — z wyjątkiem 
kilku — odrzutowce pasażerskie linii, 
przyleciały na lotnisko międzynaro­
dowe Tarmar w Dallas-Fort Worth, 
gdzie zaparkowane zostały w rzędach.

Braniff działał nadal pomimo po­
większającego się ciągle deficytu, 
zmniejszającej się ilości pasażerów 
oraz zadłużenia wynoszącego ponad 
bilion dolarów. Celem uratowania li­
nii od likwidacji, pracownicy Braniff 
zgodzili się w ciągu ostatnich dwóch 
lat na przeprowadzenie cięć upo­
sażenia oraz wiele innych ustępstw.

W ostatnim czasie Braniff posiadał 
9,000 pracowników. W 1978 r., w 
szczytowym momencie swego rozwo­
ju, dysponował 15,000 pracowników. 
W okresie tym samoloty tych linii 
latały do ponad 80 miast w Ame­
ryce Południowej, na Pacyfiku oraz 
w Stanach Zjedn. Linia założona zo­
stała w 1928 r.

Spokojne Giełdy
Londyn (UPI) — Spokojne dziś 

giełdy walutowe notowały niewielką 
Zwyżkę kursu dolara. Cena złota w 
Zurichu i w Londynie nie uległa zmia­
nie od wczoraj.

Prezydent 
Brazylii 

w Washingtonie
Washington (UPI) — Prezydent 

Reagan powitał wczoraj prezydenta 
Joao Baptistę Figuea-edu, pierwszego 
od jedenastu lat prezydenta Brazylii, 
który złożył wizytę w Washingtonie. 
Na cześć gościa oddano salwy z ka- 
nonierek.

W czasie przemówienia powitalne­
go, prez. Reagan, chwaląc gościa 
i reprezentowane przez niego pań­
stwo, unikał tematu konfliktu falk- 
landzkiego, który rozdzielił kraje 
kontynentu amerykańskiego na dwa 
obozy. Stany Zjednoczone popierają 
Wielką Brytanię, natomiast Brazylia 
udziela pomocy militarnej Argenty­
nie. Nie trudno było się domyśleć, 
że Figueiredo, który nie wymienił 

świecie mnożących się kryzysów, dy­
plomacja musi pracować nad popra­
wą stosunków międzynarodowych. 
Nawet w czasach konfliktów i roz­
paczy, porozumienie musi być zawar­

mentami z napisem “tajne”; drugi 
trzymał papiery z napisem “sekret”.

Obydwaj prezydenci podkreślali 
konieczność wzajemnego poznania 
się, potrzebę dialogu i zrozumienia 
różnic dzielących obydwa kraje.

Katastrofa Samolotu 
Wojskowego C-130
Searcy, Ark. (UPI) — Na środko­

wym obszarze stanu Arkansas nastą­
piła katastrofa samolotu wojskowego 
C-130. Samolot eksplodował w powie­
trzu, po czym runął na ziemię. Sied­
miu członków załogi poniosło śmierć. 
Dwie osoby przypuszczalnie zdołały 
się uratować.

Wybuch nastąpił w momencie, gdy 
samolot zniżał się na wysokość 2,000 
stóp ponad ziemią. Brał on udział 
w ćwiczeniach powietrznych, w któ­
rych uczestniczyło łącznie pięć samo­
lotów. Samolot należał do bazy lotni­
czej w Jacksonville. Szczątki samo­
lotu spadły w zadrzewionym terenie, 
w pobliżu stanowej autostrady, w od­
ległości około 15 mil od miasteczka 
Searcy.

Na miejsce wypadku przybył kon­
wój pojazdów ratowniczych z bazy 
lotniczej. Samolot C-130 jest maszyną 
transportową, służącą do przewożenia 
personelu i ekwipunku.

Tornado - Drugi Dzień 
Na Równinach

(UPI) — Nad obszarem równin za­
notowano wczoraj dalsze tornado. 
Trąby powietrzne, które przeszły nad 
Teksasem oraz kilku innymi stanami, 
pozostawiły setki osób bez dachu nad 
głową; siedem osób poniosło śmierć, 
a kilkadziesiąt zostało rannych.

Przez drugi dzień z kolei tornado 
notowane są na całym rejonie równin, 
rozciągającym się od Teksasu aż po 
Nebraskę. Biuro meteorologiczne in­
formuje, że również dziś — przez 
trzeci dzień z kolei — można spodzie­
wać się również uderzenia trąb po­
wietrznych.

W czasie burzy, której towarzyszyły 
porywiste wiatry, spadł w północ­
nym Teksasie mały samolot prywat­
ny. Wypadek wydarzył się w czasie 
padającej ulewy. Cztery osoby zgi­
nęły w katastrofie. W miejscowości 
Stillwater, Okla., kobieta, której sa­
mochód został zmyty z drogi, poniosła 
śmierć.

Izraela Na Liban
Tel Aviv (UPI) — Grupa przed­

stawicieli władz izraelskich oraz 
generałów odwiedziła położone na pół­
nocnym obszarze osiedla. Wizyta ta 
zrodziła wśród dziennikarzy speku­
lacje na temat możliwości przepro­
wadzenia ataku na Liban.

Pismo Ma’Ariv — przypisując kon­
cepcję tę izraelskim rzeczoznawcom 
wojskowym — stwierdziło w środę, 
że wypad Izraela na teren Libanu 
południowego, mógłby przerodzić się 
w konfrontację z Syrią, co z kolei 
mogłoby spowodować interwencję so­
wiecką.

Inne pismo, Ha’Aretz, poświęciło 
jeden ze swych artykułów raportowi 
z Bejrutu. Doniesienia stamtąd gło­
szą, że prezydent Libanu Elias Sar­
kis oświadczył, iż Izrael skoncentro­
wał na granicy północnej dwie dy­
wizje oraz powołał 15 proc, swych 
rezerwistów.

Strefę nadgraniczną odwiedzili w 
środę minister obrony Ariel Sharon 
i gen. por. Rafael Eitan. Obaj 
oświadczyli podobno, że zawieszenie 
broni, w istocie nie istnieje już.

Pismo Davar twierdzi, że Sahron 
i Eitan starają się zdobyć poparcie 
na rzecz zbrojnego wystąpienia prze­
ciw Libanowi.

nazwy Falklandów, miał na myśli 
ten archipelag, kiedy mówił: “W 

Co najmniej 20 osób zostało pora­
nionych w mieście Seminole, Tex. 
Co najmniej połowa miasta zrównana 
została z ziemią. Tornado zdemolo­
wało 25 bloków miejskich. Straty w 
śródmieściu wynoszą ponad milion 
dolarów.

te”.
Na uroczystościach powitalnych 

byli obecni sekr. stanu A. Haig i 
doradca do spraw obrony narodowej 
William Clark. Pierwszy z nich trzy­
mał w ręku grubą teczkę z doku­ Moźliwość Ataku

Z Warszawy 
w Ostatniej Chwili 
(UPI) — Dosłownie tuż przed od­

daniem tego wydania “Dziennika” 
do druku nadeszła lakoniczna de­
pesza z Warszawy, która mówi, 
że nie wszyscy kierowcy wysłucha­
li wezwań do wstrzymania ruchu 
w południe i uruchomienia klakso­
nów.

Depesza natomiast powołuje się 
na świadków, którzy słyszeli, że 
syreny z Huty Warszawa odezwały 
się w południe i ryczały przez 
przeszło 15 minut. Słyszano też 
syreny z innych fabryk.

Na minutę przed południem uli­
cą Marszałkowską przejachał de­
monstracyjnie, błyskając niebie­
skimi światłami, konwój ciężaró­
wek milicyjnych, wyładowanych 
specjalistami od tłumienia rozru­
chów.

A. Haig 
Przybył 

Do Turcji
Ankara. (UPI) — Amerykański se­

kretarz stanu Alexander Haig wylą­
dował dziś na ankarskim lotnisku 
Esenboga, rozpoczynając czterodnio­
wą wizytę w Turcji i Grecji, dwóch 
państwach członkowskich NATO, 
traktujących siebie z wzajemną wro­
gością i podejrzliwością.

Gościa amerykańskiego powitał na 
lotnisku turecki minister spraw za- 
grwiicznyćh Titer Turkmen.

W sobotę kierownik dyplomacji 
amerykańskiej odleci z Ankary do 
Aten. W czasie rozmów z przywód­
cami tureckimi i greckimi zapozna 
się z ich poglądami na temat obrony 
południowej flanki Przymierza Atlan­
tyckiego oraz z ich wzajemnymi pre­
tensjami.

Stosunki amerykańsko-tureckie ule­
gły ostatnio znacznej poprawie po 
ustanowieniu w Turcji rządów woj­
skowych w dniu 12 września 1980 
roku, natomiast stosunki amerykań- 
sko-greckie uległy pewnemu ochło- 
dzenlu.

Grecja od dłuższego czasu zgłasza 
pretensje, że Turcja, która ma długą 
granicę z Sowietami, otrzymuje wię­
kszą pomoc zbrojeniową ze Stanów 
Zjednoczonych.

W obecnym budżecie amerykań­
skim ustalona jest kwota $400 milio­
nów na dozbrojenie Turcji, a budżet 
następny przewiduje $465 milionów.

Ponadto Turcja otrzymuje pomoc 
gospodarczą w wysokości $300 milio­
nów, z podwyżką do $350 milionów 
w przyszłym budżecie.

Grecja w tym roku budżetowym 
otrzymuje $281.2 milionów na cele 
obronne z niewielką tylko podwyżką 
przewidywaną w budżecie następnym.

Ponieważ Grecja cieszy się wyso­
kim standartem życiowym nie otrzy­
muje ze Stanów Zjednoczonych po­
mocy gospodarczej.

Młodociana Morderczyni 
Skazana Na Dom Poprawczy

Albuquerque, N.M. (UPI) — 12- 
letnia Sheryl Trujillo, oskarżona o 
utopienie w miejskim basenie swej 
8-letniej koleżanki, Veronici Rodri- 
guez, została uznana winną morder­
stwa drugiego stopnia. Dziewczynę 
skazano na 2 lata pobytu w domu 
poprawczym w New Mexico. Adwo­
kat Sheryl Trujillo twierdził, że 
śmierć Veronici nastąpiła w wyniku 
nieświadomości dzieci, że długie przy­
trzymywanie pod wodą zagraża ży­
ciu.

Incydent miał miejsce w lipę u ub. 
roku. Młodsza dziewczyna zmarła 5 
dni później.

Bomby w Bankach
Genewa (NTY) — W dwóch ban­

kach genewskich eksplodowały bom­
by podłożone przez nieustalonych za­
machowców. Wybuchy spowodowały 
poważne zniszczenia, ale strat w lu­
dziach nie było.

Na Stopniach 
Bazyliki 
w Fatimie
Jan Paweł II
Pobłogosławił
Ujętego Zamachowca
Fatima-Lizbona (UPI) — W obec­

ności miliona pielgrzymów, na stop­
niach bazyliki w Fatimie, szaleniec 
w kapłańskim, szarym ubraniu z bag­
netem w ręku rzucił się w stronę 
Papieża Jana Pawła II z wrogimi 
okrzykami.

Wyraźnie wstrząśnięci członkowie 
watykańskiej i portugalskiej ochrony 
bez trudu napastnika obezwładnili i 
rzucili na ziemię, zrywając mu z szyji 
kapłańską koloratkę.

Posępny ten incydent wydarzył się 
w momencie, gdy Ojciec Sw. chcial 
pomóc księdzu, który upad! usiłując 
ucałować papieskie szaty.

Napastnik rzuci! się w stronę Pa­
pieża, wykrzykując “Precz z Papie­
żem! Precz z Drugim Soborem Wa­
tykańskim!” i oskarżając Ojca Sw. 
o “odpowiedzialność za sytuację w 
Polsce i wspomaganie międzyna­
rodowego komunizmu.”

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Uroczystość 
w Katedrze

Warszawskiej
Warszawa (CT) — Ignorując setki 

krążących po mieście ubeków i mili­
cjantów wyszkolonych w rozpędzaniu 
zgromadzeń, ponad 3,000 rolników 
przybyło do warszawskiej katedry św. 
Jana, aby uczestniczyć w uroczystej 
Mszy św. w pierwszą rocznicę powo­
łania do życia “Solidarności Wiej­
skiej.”

“Módlmy się do Boga o przywró­
cenie do życia ‘Solidarności Wiej­
skiej,’ o polepszenie życia w kraju, o 
polepszenie polskiego rolnictwa” — 
mówił w kazaniu warszawski biskup- 
sufragan Władysław Miziołek.

Uroczyste nabożeństwo odbyło się 
bez zakłóceń, jakkolwiek atmosfera w 
stolicy, w przeddzień piątego miesią­
ca wprowadzenia bezprawia wojen­
nego, jest bardzo napięta.

Wielu rolników przybyło do katedry 
z odznakami “Solidarności” na ubra­
niach. Ponieważ nie wszyscy zmieści­
li się w świątyni, wielu słuchało Mszy 
św. na przyległych uliczkach staro­
miejskich.

Na pół godziny przed nabożeń­
stwem na pobliski plac Zwycięstwa 
(Marszałka Piłsudskiego) zajechały 
autobusy wyładowane milicjantami. 
Milicjanci ustawili armatki wodne i 
zajęli stanowiska wokół katedry, 
ale do interwencji nie doszło.

W chwili oddawania tej wiadomo­
ści do druku, nie nadeszły jeszcze 
depesze z informacjami na temat 
15-minutowego strajku, proklamowa­
nego przez podziemną “Solidarność,” 
na godzinę dwunastą w południe.

Wydawane przez wolnych związ­
kowców ulotki nadal informują, że 11 
przywódców “Solidarności” interno­
wanych w Białołęce pod Warszawą 
zamierza rozpocząć dziś głodówkę 
protestatycyjną.

Dosłownie w ostatniej chwili otrzy­
maliśmy wiadomość radiową, że do­
kładnie w południe zamarł w Warsza­
wie ruch kołowy i rozległy się klakso­
ny samochodowe. Brak wzmianki o 
jakiejkolwiek akcji ubeków.

Epidemia w Białołęce
(BIS) — Potwierdziła się informa­

cja, iż od pierwszych dni kwietnia w 
tak zwanym obozie dla internowanych 
znajdującym się na terenie więzienia 
w Białołęce koło Warszawy, panuje 
epidemia żółtaczki zakaźnej.

W obozie tym, przebywa ogromna 
ilość internowanych działaczy Soli­
darności. Wiadomo nam o dziesięciu 
osobach chorych, które znajdują się w 
szpitalu, wśród nich Wojciech Celiński.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Imprezy Związku Podhalan
Klub “Wierchy” przy Związku Pod­

halan urządza przedstawienie pt. 
“Smigus-Dyngus” w sobotę, 15 maja 
1982 r., w Domu Podhalan, 3035 W. 
51 ulica. Po przedstawieniu zapra­
szamy na zabawę taneczną przy 
dźwiękach orkiestry “Skalni”. Po­
czątek o godz. 7-ej wieczorem.

Adam Pach, znany poeta i gawę­
dziarz podhalański pisze o “Śmigu­
sie” tak: Smigus-Dyngus, czyli wza­
jemne oblewanie się wodą — miał 
miejsce w drugi dzień Świąt Wiel­
kanocnych, a więc w poniedziałek. 
Jest to zwyczaj, jaki chyba najbar­
dziej ochotnie kultywowany jest do 
dnia dzisiejszego nie tylko na Pod­
halu, ale i w całej Polsce. Dawnymi 
czasy polewano się całymi wiadrami 
pośród ogromnych śmiechów i rado­
snych okrzyków, nie jednej dziewczy­
nie łza zakręciła się w oku, jeśli 
woda była lodowata, a liczba wia­
der obfita.

To tradycyjne wzajemne polewanie 
się zawiera głęboki sens: oczyszcze­
nia duszy oraz przypomnienia, że wo­
da jest konieczna do życia, do ra­
dości i zdrowia.

W sztuce opartej na starej pod­
halańskiej tradycji wystąpią członko- 
wej zespołów “Harnasie” i “Hymi”. 
Zachęcamy wszystkich członków 
Związku Podhalan i całą Polonię do 
obejrzenia tego komicznego przedsta­
wienia i jednocześnie spędzenia mi­
łego wieczoru w gronie Podhalan.

Podajemy również do wiadomości, 
że połączona grupa aktorów, wymie­
nionych wyżej zespołów artystycz­
nych, wyjeżdża na gościnne wystę­
py do Kanady. W Toronto na sce­
nie tamtejszego Związku Podhalan 
zostanie wystawiona sztuka pt. “Ja­
nosik” w czasie weekendu Memo­
rial Day. Michał Cieśla, prezes

W niedzielę, 23 maja zapraszamy 
członków Związku Podhalan i całą 
Polonię na “Podhalański Piknik”, 
który odbędzie się w ogrodzie Domu 
Podhalan o godz. 2-ej po południu. 
Na potowej scenie wystąpi młodzie-

Bardzo Nam Przykro...

żowy zespół taneczny “Szkółki tań­
ca” przy Zarządzie Głównym. Do­
chód przeznaczony będzie na zakup 
nowego Domu Podhalan.

Jeszcze raz serdecznie wszystkich 
zapraszamy, bo może to już będzie 
ostatni piknik w tym miejscu. Je­
dnocześnie prosimy o poparcie god­
nego celu i historycznego przedsię­
wzięcia zakupu nowego domu dla 
naszej rosnącej organizacji.

Andrzej Bobak, przewodniczący
Komitetu Imprez

Ważne Zawiadomienia
W piątek, 14 maja 1982 r. odbę­

dzie się miesięczne posiedzenie Za­
rządu Głównego ZPwPA. Zaprasza­
my wszystkich członków zarządu i 
dyrekcję do wzięcia udziału w zebra­
niu, gdyż omawiane będą ważne spra­
wy organizacyjne. Zebranie odbędzie 
sfę w sali Domu Podhalan, 3035 W. 
51 ulica, o godz. 8-ej wieczorem.

Józef Gil, prezes 
Zarządu Głównego

★ ★ ★
Zawiadamiamy wszystkich człon­

ków Związku Podhalan, że nasza by­
ła długoletnia wiceprezeska i kasjer­
ka Zarządu Głównego Helena Augu­
styn jest bardzo chora. Po długim 
pobycie w szpitalu przebywa obecnie 
w domu.

Życzymy naszej ofiarnej członkini 
szybkiego powrotu do zdrowia.

Zarząd Główny ZPwPA 
Uwaga

Msza św., podhalańska, która mia­
ła odbyć się w niedzielę, 23 maja 
1982 r., w kościele Sw. Jana Bożego, 
została przesunięta na miesiąc pa­
ździernik, gdyż wtedy parafia ta 
obchodzić będzie 75-lecie swego ist­
nienia. Bliższe informacje dotyczące 
tej uroczystości zostaną podane w 
późniejszym terminie.

Ks. Tadeusz Wincenciak, kapelan;
Janina Tylka-Suleja, koresp.

Posiedzenie Klubu 
Parafii Zassów

Zwiadamiamy, że posiedzenie Klu­
bu Parafii Zassów odbędzie się w nie­
dzielę, 16 maja, o godz. 2:30 po poł., 
w sali Paradise, przy 1758 West 48th

W ogłoszonym w wydaniu week­
endowym (7-8 maja) sprawozdaniu 
pt. “Z nabożeństwa 3-Majowego” 
omyłkowo podano, że spełniający w 
tym nabożeństwie obowiązki lektora 
Jan Bieżanowski jest diakonom.

Dla porządku więc wyjaśniamy, że 
nastąpiła pomyłka. Bardzo nam przy­
kro z tego powodu i wyrażamy słowa 
ubolewania pod adresem zaintereso­
wanego, długoletniego przyjaciela 
pisma, Jana Bieżanowskiego. (Red.)

Street. Po posiedzeniu będzie przyję­
cie dla matek i ojców. Członkowie 
proszeni są o przybycie.

Zofia Piekos — prezeska, Aniela A. 
Bartkowicz — sekr. prot.
Pragną Korespondować
Alicja i Witold Matyjas, zamiesz­

kali ul. Sikorskiego 38 m. 27, 64 — 700 
Czarnków, pragną nawiązać kores­
pondencję z rodakami. Alicja i Witold 
są rodzeństwem. Alicja ma lat 14, 
a Witold 21. Obydwoje znają język 
polski i angielski. Interesują się 
muzyką, geografią i podróżami.

PO 10 
2x2.8 kg. 
2x510 g. 
2x270 ml. 
2x540 ml.
12 szt.
12 p.
8 rolek
2 pary
20 szt.

Szybka Dostawa — Około 7 Dni 
Inne Zestawy Do Wyboru 
POLEX LTD. (Est. 1958) 

23, Sherbrooke Rd.
London SW6 7QJ England 

Cenniki i Informacje Na Zadanie

r AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty: 
8 a.m. — 4 p.m.

2744 N. WESTERN AVE. 
(Przy Diversey Ave ' 

PACZKI DO POLSKI
Transport z Anglii

311bs $40.00
Proszek Do Prania 
Proszek Do Czyszcz. 
Płyn Do Czyszcz. 
Płyn Do Naczyń 
Mydło 
Zapałki 
Papier Toaletowy 
Rękawiczki Gumowe 
Ściereczki Do Szor.

Fullerton Fruit Market
4210 W. FULLERTON TEL.: 276-4037
POD NOWYM, POLSKIM KIEROWNICTWEM

SPECJALNE WIOSENNE CENY
NAJNIŻEZE CENY W CHICAGO!

BRZOSKWINIE................................................................ .................1 Ft. .98
JABŁKA MCINTOSH...................................................... .................3 Ft. 1.49
CZERWONE GREJFRUTY............................................... .................1 Ft. .39
BIAŁE GREJFRUTY........................................................ .................1 Ft. .39
TRUSKAWKI..................................................................... .................2 Pt. .89
POMARAŃCZE Z FLORYDY.......................................... ................ 4 Ft. 1.49
POMARAŃCZE SUNKIST............................................... .................1 Ft. .49
POMIDORY........................................................... ................ 3 Ft. 1.19
OGÓRKI KISZONE........................................................... .................1 Ft. .69
ZIEMNIAKI IDAHO........................................................... .............. 10 Ft. 1.89
BIAŁE ZIEMNIAKI........................................................... ..............20 Ft. 1.89
GRUSZKI DANJOU........................................................... .................1 Ft. .59
SAŁATA............................................................................ .................3 Szt. .99
7-UP................................................................................... .................2 Litry 1.39
PIECZARKI....................................................................... ................ 1 Ft. 1.29
MARCHEWKA.................................................................. .................3 Ft. 1.00
SZCZYPIOREK................................................................ .................3 Pęczki 1.00
DUŻE JAJKA.................................................................. .................1 Tuz. .59
ORZECHY WŁOSKIE...................................................... .................1 Ft. .99
RYŻ................................................................................... .................1 Ft. .24
MAKARON WŁOSKI...................................................... .................1 Ft. .69
POLSKI SER TYLŻYCKI................................................. .................1 Ft. 2.49
SADZONKI KWIATÓW 1 WARZYW. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ............ 1 Szt. .75
CENY AKTUALNE OD CZWARTKU DO NIEDZ. 16 MAJA 7:00 WIECZ.

GODZINY OTWARCIA 7 DNI W TYGODNIU:
Codziennie 9:00-9:00 • W Niedziele 9:00-7:00

MÓWIMY PO POLSKU ************** * * * DUZY PARKING

/

WASHINGTON — Sekretarz stanu Alexander Haig udzielił 
wyjaśnień członkom Komitetu Spraw Zagranicznych Izby 
Niższej Kongresu U.S. w związku z kryzysem falklandzkim. 
Na zdjęciu po lewej kong. Klemens Zabłocki, przewodniczący 
Komitetu i Alexander Haig. (UPI)

Zebranie Klubu
Wioski Niedzieliska

Zebranie Klubu Wioski Niedzieliska 
odbędzie się w niedzielę, 16 maja, o 
godz. 2 po poł., w sali Maryla Lounge, 
3192-96 N. Milwaukee Ave. Po posie­
dzeniu będziemy obchodzić “Dzień 
Matek i Dzień Ojców.”

Stanisław Czachor — prezes, Joan­
na Gut — sekr.

Oddz. Piłsudskiego 
Ligi Morskiej w Ameryce

Zwiadamiamy, że posiedzenie Od­
działu J. Piłsudskiego Ligi Morskiej 
połączone z przyjęciem, z okazji dni 
matki i ojca, odbędzie się w sobotę, 
15 maja, o godz. 2 po poł., w sali p. 
Leszczyńskiej, przy 2532 W. Fullerton 
Avenue.

Prosimy wszystkie członkinie i 
członków o liczny udział.

Teofil Jarosz — prezes, Zofia Latu- 
szek — sekr.

Zabawa Wiosenna 
Stow. Parafii Gręboszów

Stowarzyszenie Parafii Gręboszów 
sercecznie zaprasza na “Zabawę wio­
senną”, która odbędzie się w sobotę, 
15 maja, w sali Plac. 90 SWAP przy 
6005 W. Irving Park Rd.

Początek zabawy o godz. 8 wieczo­
rem, do tańca grać będzie orkiestra 
“Polonez”. Dochód z zabawy prze­
znaczony jest na odnowienie kościoła 
w par. Gręboszów. Wstęp $6 od osoby.

Komitet
Karpatczycy 
Zapraszają

W dniu 16 maja, odbędzie się uro­
czystość z okazji rocznicy powstania 
3-ej Dywizji Strzelców Karpackich, 38 
rocznicy bitwy o Monte Cassino i 25 
rocznicy założenia Koła Karpatczy- 
ków w Chicago, na którą zapraszamy 
wszystkie koleżanki, kolegów i sym­
patyków oraz bratnie organizacje z 
Chicago i okolicy.

Uroczystość rozpocznie się Mszą 
św., o godz. 9:30 rano w kościele 
św. Jacka, przy 3636 W. Wolfram, 
poczem nastąpi bankiet z programem 
okolicznościowym w salach Robert 
& Allen’s Regency Inn, przy 5319 W. 
Diversey Avenue.

Początek bankietu o godzinie 12-ej 
w południe — godziną koktajlową.

Rezerwacje na bankiet przyjmuje 
kol. E. Kielar, tel. 867-4593.

Prosimy o gremialne przybycie.
Leszek Balia — przew. Prasy i 

Radia.

Film o Marszałku 
u Numizmatyków

W dniu 13 maja 1982 roku, w czwar­
tek, o godzinie 7:30 wieczorem w sali 
SPK Koło 31, pod adresem 3242 N. 
Pułaski Road, wyświetlony zostanie 
film związany z życiem i działalnością 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Przygotowana pieczołowicie — pod 
auspicjami PANA, Polsko-Amerykań­
skiego Stowarzyszenia Numizmatycz­
nego — przez Wincentego Gawrona 
wystawa odzwierciedla, w licznych 
pamiątkach po Marszałku, Jego wy­
siłek i zmagania w odzyskaniu i 
utrzymaniu niepodległego Państwa 
Polskiego.

Objaśnień związanych z tą tema­
tyką udzielać będzie inż. Ludwik 
Kończą.

Zebranie odbędzie się w dużej sali 
SPK na parterze.

Samochody można parkować bez­
płatnie na pobliskim parkowisku 
Jewel Store.

Goście mile widziani. Wstęp wolny. 
A. Marquart — prezes PANA

Oddz. Sanitariuszek Nr 3 
Ligi Morskiej w Ameryce
Zawiadamiamy, że posiedzenie Od­

działu Sanitariuszek Nr 3, Ligi Mor­
skiej w Ameryce odbędzie się w sobo­
tę, 15 maja, o godz. 1:30 po poł., w 
sali oo. Jezuitów, przy 4105 N. Avers.

Po posiedzeniu odbędzie się przy­
jęcie z okazji “Dnia Matki i Dnia 
Ojca.” Serdecznie zapraszamy 
wszystkie członkinie.

Wiktoria Sidor — prezeska, Janina 
Kroll — sekr.

“Flea Market” 
Na Rzecz Biblioteki

Stowarzyszenie Przyjaciół Bibliote­
ki Publicznej Lincolnwood library 
urządza “Flea Market,” z którego 
całkowity dochód przeznaczony jest 
na potrzeby biblioteki.

Jarmark ten odbędzie się w niedzie­
lę, 16 maja od południa do 5 po poł., 
w Lincolnwood Proesel Park, przy 
Lincolnwood Ave., na południe od 
Kostner.

W sprawie bardziej szczegółowych 
informacji jpożna telefonować na nr 
674-2363 albo 674-8590.

Easiest Ever!
Printed Pattern

4657 V
SIZES 8-20

JUST 2 MAIN PARTS for the 
straight 'n' easy dress every 
woman wants—no waist seam, 
no frills, no fuss Choose from 3 
necklines, sash or wear free.

Printed Pattern 4657: Misses 
Sizes 8. 10, 12, 14. 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2% yards 
45-mch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Savings Breakthrough! Send 
now for NEW SPRING-SUMMER 
PATTERN CATALOG. Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon - choose 
from over 100 styles. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS .. $2.00 each 
121-Pillow Show-offs 
124 Easy Gifts ’n' Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.
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Wszyscy zerwali się z miejsc, Ania wydała okrzyk przera­
żenia. W przedsionku, u podnóża schodów, pomiędzy szczątkami 
granatowego półmiska leżała wielka muszla, zdobiąca zwykle 
półeczkę na piętrze; u szczytu zaś schodów klęczał struchlały 
Tadzio, patrząc szeroko otwartymi oczami na dokonane znisz­
czenie.

— Tadziu - krzyknęła Maryla groźnie - czyś ty umyślnie 
zrzucił muszlę?

— Broń Boże — szlochał Tadzio — ja tu klęczałem cicho 
jak myszka i przypatrywałem się wam przez poręcz. Nie­
umyślnie trąciłem nogą tę starą skorupę i ona spadła . . . 
Jestem taki strasznie głodny. Wołałbym już, żebyście mnie zbili 
jak psa, a nie posyłali na górę wtedy, kiedy dzieje się coś 
ciekawego.

— Nie łaj Tadzia, Marylo — rzekła Ania zbierając szczątki 
drżącymi rękami. — To moja wina. Postawiłam tu półmisek 
i zapomniałam o nim zupełnie. Jestem słusznie ukarana za 
niedbalstwo. Ale co powie panna Barry?

— Trudno, wiesz przecież, że go kupiła. Co innego, gdyby 
to była jakaś pamiątka rodzinna - starała się pocieszać ją 
Diana.

Goście, czując, że obecność ich jest krępująca, odeszli, a 
Diana i Ania, zmywając naczynia, rozmawiały z sobą tak mało, 
jak jeszcze nigdy w życiu. Wkrótce Diana poszła do domu ze 
strasznym bólem głowy, Ania zaś z nie mniejszym powędrowała 
na swą facjatkę.

Powróciwszy o zachodzie słońca z poczty, Maryla 
wręczyła Ani list pisany przez Priscillę poprzedniego 
dnia. Okazało się, że pani Morgan skręciła nogę, tak że 
nie mogła opuszczać pokoju.

Ale co najgorsze, droga Aniu — pisała Priscilla — 
obawiam się, że nasze odwiedziny nie dojdą wcale do 
skutku. Z chwilą gdy ciotka wyzdrowieje, będzie mu- 
siała wrócić do Toronto, bo przyrzekła stawić się tam 
na oznaczony termin.

— Trudno — westchnęła Ania odkładając list na ka­
mienny stopień schodów, na których siedziała w ostat­
nich promieniach zachodu. — Z góry wiedziałam, że 
marzenia o przyjeździe pani Morgan były zbyt piękne, 
ażeby mogły się spełnić. Ale co znowu! Wstydzę się te­
go zdania — pesymizm jego godny jest Elizy' Andrews. 
To wcale nie było zbyt piękne, ażeby się mogło urze­
czywistnić. Miałam już niejedno piękniejsze przeżycie. 
Wypadki dnia dzisiejszego mają też swoją śmieszną 
stronę. Kto wie, czy obie z Dianą jako siwowłose sta­
ruszki nie będziemy się śmiały z tych zmartwień. Dziś 
jednak doznałam gorzkiego rozczarowania.

— Prawdopodobnie doznasz w życiu wielu i więk­
szych rozczarowań — rzekła Maryla pragnąc pocieszyć 
strapione dziewczę. — Kiedyż wreszcie, Aniu, naucz’’— 
się nie brać tak gorąco do serca pewnych spraw i . 
wpadać w czarną rozpacz w razie niepowodzenia?

— Wiem, że posiadam tę wadę — przyznała An 
z żalem. — Gdy ma mnie spotkać coś miłego, wyda, 
mi się, że płynę na skrzydłach. Później dopiero nastę 
puje upadek na ziemię i wstrząs. Ale ten lot nad obło j 
kami jest tak upajający, że wynagradza nawet smutne . 
przebudzenie.

— Być może — przyznała Maryla — ja, co prawda, 
wołałabym żyć spokojnie, bez wzlotów i bez upadków. 
Lecz każdy ma swój własny sposób myślenia. Dawniej 
wierzyłam, że do celu prowadzi jedna tylko droga, ale 
zmieniłam zdanie, gdy zabrałam się do wychowywania 
ciebie i bliźniąt... Co uczynisz z półmiskiem panny 
Barry?

— Mam zamiar zwrócić jej owe dwadzieścia dola­
rów, które zań zapłaciła. Szczęśliwa jestem, że to nie 
była umiłowana pamiątka rodzinna, której za żadną 
cenę nie mogłabym odkupić.

■— A może znalazłabyś gdzieś podobny półmisek?
— Obawiam się, że nie. Granatowe chińskie półmi­

ski to rzadkie okazy. Pani Linde szukała na wszystkie 
strony i daremnie. Oby mnie się lepiej udało. Panna 
Barry zgodzi się chyba na inny, jeżeli tylko będzie miał 
tę samą wartość... Marylo, spójrz na tę wielką gwiazdę 
ponad klonami pana Harrisona i na te srebrzyste obło­
ki płynące wokoło. Doznaję uczucia jak przy modlit­
wie. Ostatecznie wobec takich gwiazd i obłoków małe 
niepowodzenia życia codziennego nic nie znaczą.

— Gdzie jest Tadzio? — spytała Maryla rzucając 
obojętne spojrzenie na gwiazdę.

— Spi już. Obiecałam zabrać ich oboje jutro na ma­
jówkę. Co prawda pod warunkiem, że będzie grzeczny. 
No, ale on starał się być grzecznym i nie mam sumie­
nia mu odmówić.

— Utopicie się i ty, i bliźnięta — burknęła Mary­
la. — Mieszkam tu od sześćdziesięciu lat i dotąd nie 
jeździłam łódką po stawie.

— Nigdy nie jest za późno na poprawę — rzekła 
Ania podstępnie. — Pojedz z nami jutro. Zamkniemy 
dom i spędzimy cały dzień na wybrzeżu, z dala od trosk 
życia codziennego.

— Nie, dziękuję bardzo! — rzekła Maryla z oburze­
niem. — Maryla w łodzi na stawie! Wyobrażam sobie 
drwiącą minę Małgorzaty. Oto pan Harrison gdzieś się 
wybiera. Czy wierzysz krążącej plotce, że stara się 
o Izabelę Andrews?

— Och, to nieprawda. Pewnego wieczora był u sta­
rego Andrewsa w sprawie czysto gospodarskiej. A pani 
Linde, zauważywszy jego biały kołnierzyk, orzekła, że 
pojechał w konkury. Nie wierzę, aby pan Harrison 
miał się kiedykolwiek ożenić. Zdaje mi się, iż jest prze­
ciwnikiem małżeństwa.

— E, kto tam odgadnie zamysły starego kawalera. 
A jeśli włożył biały kołnierzyk, zgadzam się z Małgo­
rzatą, że to jest podejrzane, bo nigdy przedtem nie 
ubierał się tak starannie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Przemówienie Jerzego Mohla
Na Manifestacji 3 Maja

Przekazujemy naszym Czytelnikom 
tekst przemówienia, jakie wygłosił 
przedstawiciel “Solidarności,” czło­

czołgów, bez luf karabinów. Społe­
czeństwo polskie chce pracować, ale 
musi mieć jakieś podstawowe prawo 

nek Krajowej Komisji Rewizyjnej, 
wybranej na I Krajowym Zjeździe 
“Solidarności,” mec. Jerzego Mohl’a.

do życia.
My nie możemy, jako związek zgo­

dzić się na to, aby był w dalszym
Tekst przemówienia, jest odtworzo­

ny z nagrania na taśmie magneto­
fonowej. Niestety, z powodów tech-

ciągu prowadzony wyzysk klasy ro­
botniczej. Przecież gdybyśmy poszli 
na kolaboracje, to czym różnilibyśmy 

Mec. Jerzy Mohl (foto. Jerzy Skwarek)

nicznych, kilka minut przemówienia, się od tych starych związków komuni- 
nie zostało zanotowanych. stycznych — branżowych? My musi-

f
0

Dzisiaj obchodzimy na gościnnej 
ziemi amerykańskiej 191 rocznicę 
ogłoszenia Konstytucji 3 Maja.

Każdy z was wie, że Konstytucja 
ta była wielkim aktem prawnym. W 
naszym społeczeństwie, w naszym 
narodzie — pierwszym. Wniosła ona 
podstawową zasadę, a mianowicie, że 
wszelka władza należy i pochodzi od 
społeczeństwa, od narodu, a więc, nie 
od jednostki, ale od całego społeczeń­
stwa.

Tę właśnie zasadę Konstytucji 3 
Maja przypominiała klasa robotnicza 
w sierpniu 1980 r. naszym możno- 
władcom, naszej czerwonej burżuazji.

Myśmy wtenczas uzyskali porozu­
mienie, na mocy którego związek nasz 
dostał podstawę do tego, aby być 
związkiem legalnym, żeby klasa ro­
botnicza mogła się w tym związku 
łączyć i walcfyć o swoje prawa.

Prawo to zostało jednak zabrane 
13 grudnia. W międzyczasie, od kiedy 
powstaliśmy, potrafiliśmy bardzo 
dużo zrobić dla naszej ojczyzny. Po­
trafiliśmy zorganizować związek, któ­
ry w ciągu 4 miesięcy liczył 10 min 
ludzi, a w następnych miesiącach 
przyłączyli się do nas rolnicy i nasz 
związkek liczył 13 milionów.

Tylu właśnie ludzi pracy było w 
naszym związku. Na naszych sztan­
darach związkowych była wypisana 
wolność: wolność słowa, prasy, zrze­
szeń i reforma gospodarcza.

Oczywiście, rząd nie podpisywał z 
nami tej umowy w dobrej wierze. 
Przekonaliśmy się niebawem — po 
16-tu miesiącach. Sygnały mieliśmy 
już wcześniej, kiedy Żabiński — se­
kretarz partii komunistycznej w Ka­
towicach miał odprawę dla swoich 
dygnitarzy partyjnych, wówczas po­
wiedział, o nas w ten sposób: “nie 
bójcie się tych nowych ludzi. Im trze­
ba po prostu dać dobre pieniądze, 
własne samochody, piękne biura i 
ładne dziewczęta, a oni się zdemora­
lizują tak samo, jak my.”

Ich rachuby oczywiście zawiodły. 
Związek nie poszedł na kolaborację, 
ale prowadził swoją walkę o prawa 
do życia.

13 grudnia, rząd nie mając nam 
nic do zaoferowania rzucił “liberum 
veto” swego rodzaju. Tym “liberum 
veto” było właśnie ogłoszenie stanu 
wojennego. Ale cóż mógł rząd uzy­
skać przez ogłoszenie tego stanu?

Mógł na pewno — zapełnić więzie­
nia, ale nie napełnił żołądków głod­
nych robotników. I dzisiaj oczywiście 
można mówić o ich grzechach, można 
mówić przecież o tym, bo klasa robot­
nicza musiała protestować, bo widzia­
ła dużą dysproporcję pomiędzy stwo­
rzonymi warunkami dla siebie, przez 
grupę partyjnych dygnitarzy komuni­
stycznych — a z drugiej strony, klasę 
robotniczą, która nie miała co jeść.

Propaganda komunistyczna chciała 
odwrócić sytuację i oskarżyła nas o 
to, że kryzys w Polsce powstał przez 
“Solidarność.” Chcę zwrócić uwagę 
tym ludziom, że przecież “Solidar­
ność’ zrodziła się na kanwie kryzysu 
ekonomicznego w Polsce w 1980 r., 
a ten kryzys zaczął się znacznie wcze­
śniej, nie mówię, że w latach 70-tych, 
ale już w 1976 było O tym wiadomo 
i nic nie potrafili zrobić w tym kie­
runku.

Ze nas protest, ludzi bezpartyjnych, 
był w tym momencie dość silny — jest 
dla nas zrozumiałe. Oprócz nas, w 
naszym związku było 700 tysięcy 
członków partii — i partia nie potra­
fiła wyciągnąć z tego wniosków — nie 
potrafiła zrozumieć przemian, jakie 
zachodzą w Polsce.

Polską można kierować — ale bez

my bronić klasy robotniczej.
Oczywiście oskarża się nas, że dale- 

kośmy poszli, ale chcę wam powie­
dzieć: naród polski doskonale wie 
gdzie żyje, pod jaką szerokością geo­
graficzną i jakich ma przyjaciół 
wkoło swoich granic. Zdajemy sobie 
z tego doskonale sprawę i w związku 
z tym, nie kwestionujemy hegemonii 
sowieckiej — bo jesteśmy bezsilni. 
Nasza sprawa została sprzedana w 
Jałcie i tam też wina tych wszystkich, 
którzy o nas zapomnieli w tym czasie, 
pomimo, że nasze wojska walczyły 
po stronie sprzymierzeńców.

Ale dalej idąc — przecież my chce- 
my tylko — powiedziałem chleba i 
wolności, odrobinę wolności prasy, 
stowarzyszeń i nic więcej. To jest na­
sze minimum.

My przecież nie kwestionujemy 
“przewodniej roli partii,” przecież 
partia ma to zagwarantowane w na­
szym statucie. Ale nie możemy się 
zgodzić, żeby ta partia ingerowała 
w nasze sprawy wewnętrzne. My mu- 
simy się upominać o nasze sprawy.

Oczywiście trzeba do tego kryzysu 
pamiętać, że przecież przez 36 lat nie 
rządziła “Solidarność” — tylko partia 
komunistyczna. To oni zaciągali po­
życzki, oni marnowali te pieniądze i 
wysyłali gdzie indziej ... nie do 
naszego kraju.

Możnaby było wymienić wiele 
spraw konkretnych, przykładów, co 
robili — ale nie dzisiaj czas na to. 
Dziś naród jest w nędzy.

13 grudnia nie ofiarowali nam wol­
ności, jako narodowi, nie ofiarowali 
chleba i nie ofiarowali niepodległości. 
Zaofiarowali nam śmierć, krew, wię­
zienia, tortury i nędzę. I to jest to, 
co może zaofiarować komunizm. Ko­
munizm nie jest w stanie niczego 
więcej nam zaofiarować.

Ale nie sądźcie, że “Solidarność” 
to jastrzębie, które rzucają się na 
nich — nie! My chcemy z nimi roz­
mawiać po ludzku, póki jeszcze czas, 
zaczym ojczyzna zostanie doprowa­
dzona do ruiny gospodarczej.

Przecież my jesteśmy dziesiątym 
krajem pod względem uprzemysło­
wienia. My mamy wspaniałą produk­
cję węgla, miedzi, siarki — i jeste­
śmy nędzarzami. Kto nas to tego 
doprowadził? “Solidarność,” czy gru­
pa rządząca? To przecież doprowadzi­
li nas do takiego stanu komuniści. 
Na kogo chcą rzucić winę?

Moi kochani: “Solidarność” stoi na 
stanowisku, że trzeba prowadzić per­
traktacje, bo wiemy, jak powiedzia­
łem, gdzie jesteśmy, na jakiej szero­
kości geograficznej. I chcemy prowa­
dzić z rządem rokowania —ale te 
rokowania muszą być prowadzone w 
dobrej wierze, my musimy wierzyć 
w to, że oni nie chcą nas wykiwać, 
jak nas wykiwali w 1970 r.

Żądali od klasy robotniczej, aby 
ich poparła. Zwracał się Gierek: po­
możecie? Cale społeczeństwo krzy­
czało: pomożemy!

I co z tego? Pracowali w pocie czoła 
ludzie i nic z tego nie wyszło. Bo jest 
taki partner, który ma gardło nie wie­
loryba, nie wiem czego i nie wiem, 
co się pośle, to tam zawsze utonie. 
I to gardło musi być mniejsze!

Dlatego proponujemy, że trzeba 
usiąść do stołu, do stołu konferencyj­
nego i powiedzieć sobie prawdę w 
oczy.

Na pewno została wyciągnięta lek­
cja przez gen. Jaruzelskiego z tego 
co zrobił. Co dalej? Zaszedł w ślepą 
uliczkę. Ludzie nie pracują. Pamię­
tajcie — nigdy niewolnik, na którego 
rękach znajdują się kajdany, nie bę­
dzie pracował wydajnie. Człowiek 

musi być wolny i ta zasada obowią­
zuje na całym świecie. Dlatego ich 
program: napełnienie więzień ludźmi 
— nie znaczy, że potrafią napełnić 
żołądki klasy robotniczej.

I chcialbym wam powiedzieć, że 
jeżeli z nami Jaruzelski usiądzie do 
stołu — to będziemy z nim rozma­
wiać i będziemy szukać wyjścia z 
kryzysu ekonomicznego. Ale musi być 
spełniony pierwszy warunek — pod- 
stanowy: Wszyscy ludzie muszą 
być zwolnieni z więzień, obojętnie, 
jak ich oni sobie nazwali: — Czy 
są to internowani czy więźniowie, 
czy ludzie skazani na długoletnie 
wyroki. Ci, ludzie muszą wyjść, ra­
zem z Wałęsą. To jest podstawa.

Drugą rzeczą, to muszą odwołać 
stan wojenny. Związek musi otrzy­
mać swoje prawa, takie, jakie miał, 
wówczas zasiądą przedstawiciele. Bo 
nie mogą zasiadać do stołu konfe­
rencyjnego więźniowie, którzy mają 
kajdanki na rękach i zakneblowane 
usta. Ci ludzie muszą być wolni, wolne 
muszą być ich umysły!

Siła nic nie da i wojna też nic nie 
da. My wiemy doskonale, że oni 
mają siłę. Rządy zawsze leżą w kosza­
rach. W zależności od tego, jak ko­
szary się przechyla, czy na stronę 
społeczeństwa, czy na stronę junty — 
to ci rządzą — to jest fakt. Ale oni 
bez nas nie są niczym i nic nie potra­
fią zrobić na dalszą metę. Dlatego 
musimy się porozumieć i znaleźć dro­
gę wyjścia — muszą być odsunięci 
“twardogłowi,” ci, którzy wyobrażają 
sobie Polskę taką, jaka była za cza­
sów Stalina. Taka Polska nigdy nie 
może być i nikt się na nią nie zgodzi.

Za granicą znaleźli się przedstawi­
ciele “Solidarności,” między innymi 
ja. Tu was chcę poinformować, że 
jest grupa przedstawicieli, którzy 
wchodzą w skład I Krajowego Zjazdu 
Delegatów. Nie jest nas wielu. Około 
10 — na palcach można policzyć. Ta 
grupa pracuje. Ma swój sekretariat 
w Brukseli. Muszę wam powiedzieć, 
że nie mamy środków finansowych. 
Nikt nas nie wspiera. Dlatego trzeba 
będzie pomyśleć nad tym, jak zebrać 
pieniądze i pomóc nie tylko tym lu­
dziom, którzy znajdują się w Kraju 
i którym posyłacie paczki — Bóg 
Wam zapłaci za to, tam ludzie głodu­
ją, ale trzeba również pomóc temu 
związkowi — tej grupie, która jest 
za granicą. Bo ta grupa posiada łącz­
ność z krajem, posiada łączność z 
“Solidarnością” podziemną; bo to, że 
zamkną kilka tysięcy ludzi do więzie­
nia, to nie znaczy, że “Solidarność” 
umarła. Pamiętajcie, moi drodzy, my 
żyjemy — “Solidarność” to cały 
naród!

Z przykrością muszę powiedzieć, 
że patrząc na dzisiejszą manifestację, 
widząc tyle odznak, na waszych pier­
siach — myślę o tym, że w kraju 
za to idzie się do więzienia.

Ceńcie Amerykę, która wam dała 
chleb i módlcie się za nią, módlcie 
się: “God Bless America,” że może­
cie mieć takie uroczystości, jak dzi­
siaj, uroczystość pamięci Konstytucji 
3 Maja. Muszę wam powiedzieć, że 
spędziłem całe życie w Polsce i nigdy 
takiej manifestacji na rzecz 3 Maja 
nie widziałem i takie miasto, jak 
Kraków — bo ja jestem z Krakowa — 
szczyciłoby się taką manifestacją — 
tak liczną — tyle ludzi brało w niej 
udział.

Moje refleksje dzisiejsze, to to, że 
tutaj, w tej manifestacji brali udział 
wasi policjanci — którzy pilnują was. 
U nas w Polsce policjanci strzelają 
do klasy robotniczej. Do was by strze­
lali. Pamiętajcie, że ci ludzie strzegą 
was. Uszanujcie to prawo tego kraju, 
bo dzisiaj jest właśnie wasze święto. 
Bo oni wam dali możliwość tutaj, 
dzisiaj się zebrać.

Moskwa naszym rodakom, którzy 
żyją w Związku Radzieckim nie dała 
tego przywileju. Oni tam nie mają 
takich praw. Nie przyznają się nawet 
do tego, że są Polakami. Wiem, bo 
byłem w Rosji — rozmawiałem z 
ludźmi.

Kiedy do mnie doszli — wymienili 
kilka słów po polsku — uciekali ode- 
mnie. Dlaczego? — bo nie chcieli, 
żeby ich zidentyfikować, że są Pola­
kami. Taka jest sprawa.

A tu, w Stanach Zjednoczonych 
robią dla was wszystko i możecie 
wszystko robić. Ozu jecie się wolni. 
To jest wasza druga ojczyzna — sza­
nujcie ją!

Na koniec chcę wam powiedzieć to 
co już wspomnieli moi przedmówcy. 
To, że zostali zamknięci przywódcy 
“Solidarności” nie oznacza końca. 
“Solidarność” żyje i będzie żyć, bo 
to jest cały naród. A tam jest tylko 
garstka ludzi uzbrojonych w czołgi, 
helikoptery — mających w swoich

Zebranie 
Klubu Przyjaciół 

Ziemi Tarnowskiej
Zarząd Klubu Przyjaciół Ziemi 

Tarnowskiej zaprasza wszystkich 
członków oraz sympatyków na ze­
branie Klubu.

Zebranie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 16 maja 1982 r., o godz. 3:30 po 
południu, w sali pod adresem 2905 N. 
Milwaukee (przy Central Park).

Ponieważ na zebraniu omawiana 
będzie sprawa naszego bankietu z 
okazji 5-lecia istnienia Klubu, pro­
simy członków o liczne przybycie. 
W tak ważnej dla Klubu chwili nie 
powinno na zebraniu zabraknąć żad­
nego członka.

Zarząd ma nadzieję, że zgodnie z 
przysięgą przy wstępowaniu na człon­
ka Klubu dopełnicie tego obowiązku.

Prosimy również o przyprowadze­
nie swoich przyjaciół na nowych 
członków Klubu.

Po zebraniu odbędzie się herbatka 
towarzyska oraz uczcimy majowych 
solenizantów przy dźwiękach przy­
jemnej muzyki.

Stanisław Labno — prezes 
Urszula Ziółkowska — sekr.

Odczyt o Polskiej 
Myśli Politycznej

Oddział “Midwest” Polskiego Insty­
tutu Naukowego w Ameryce zawia­
damia, że dnia 15 maja 1982 r. o godz. 
6 po południu w Domu Ojców Jezuitów, 
4105 N. Avers ave., odbędzie się pu­
bliczny odczyt dr. Zygmunta Wygoc- 
kiego p.t. “Sto lat polskiej myśli poli­
tycznej: osiągnięcia, doświadczenia, 
widoki na przyszłość”.

Koreferat do odczytu wygłosi prof. 
Zbigniew Gołąb. Po odczycie dysku­
sja. Zapraszamy wszystkich zaintere­
sowanych.

Za Zarząd Oddziału:
Prof. John Kulczycki — sekretarz 

Koncert Chicagoskiej 
Orkiestry Kameralnej

Mayor Byrne wydała specjalną 
proklamację, ogłaszając niedzielę, 16 
maja, “Dniem Chicagoskiej Orkiestry 
Kameralnej” w Chicago.

W proklamacji swej mayor podkre­
śliła, że Chicagoska Orkiestra Kame­
ralna jest jedyną w skali światowej 
orkiestrą, która urządza przez cały 
rok koncerty. Wstęp na koncerty jest 
wolny.

Chicagoska Orkiestra Kameralna, 
prowadzona przez Dietera Kobera, 
instnieje od 30 lat.

W ramach Tygodnia Orkiestry Ka­
meralnej, odbędzie się w niedzielę, 
16 maja, o godz. 3:30 po poł. specjalny 
koncert (Blair Memorial Concert) w 
Katedrze Świętego Jakuba (The 
Cathedral of St. James), u zbiegu 
ulic Huron i North Wabash.

W programie utwory Mozarta, 
Bacha i Beethovena. Wstęp Wolny.
Zebranie Oddz. Gdańsk 

Ligi Morskiej
Zebranie Oddz. Gdańsk, nr. 50 Ligi 

Morskiej, odbędzie się w środę, 19 
maja, o godz. 7:30 wiecz. w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

Po zebraniu poczęstunek dla Matek.
H. Pukała — prezes 
S. Wierkus — sekr.

rękach pistolety. Ale przecież musi­
my wierzyć, że przyjdzie dzień, kiedy 
Polska Będzie Polską: “that Poland 
will be Poland.”

Przecież wierzyliśmy przed I Wojną 
Światową, że Polska powstanie — 
i powstała. I właśnie Prezydent Sta­
nów Zjednoczonych w 13 punktach 
umieścił postanowienia, że Polska 
musi być wolnym krajem i byliśmy 
20 lat. I odbudowaliśmy wszystko. 
Odbudowaliśmy naszą historię, naszą 
naukę i rozpoczęliśmy budować nasz 
przemysł. To było wielkie osiągnięcie, 
20-to lecia. A przecież byliśmy nędza­
rzami.

Bo ktoś może różnie mówić o Pol­
sce. Byliśmy z trzech zaborów — 
rozdarci, rozszarpani przez tych, któ­
rzy nas rozebrali. I dzisiaj wierzę, że 
przyjdzie moment, iż Stany Zjedno­
czone będą chciały się zrehabilitować 
za Jałtę i Polska powstanie — po­
wstanie niepodległa.

Przyjdzie ten moment....
Nie ma różnic. Wszyscy jesteśmy 

jedni. Tam się liczy dobry Polak — 
patriota. Jeżeli każdy z nas wierzył, 
że jest sam Polakiem, że jest patriotą, 
to niech nie prowadzi walki z dru­
gim patriotą. I było mi bardzo smutno, 
kiedy usłyszałem, gdy przyszli do 
mnie ludzie i mówili: a bo to są 
Piłsudczycy, a to znowu ND-ecy, a 
to H-decy itd. Kochani! Nie ma róż­
nic. To jest historia, to można czytać!

Dzisiaj jest jedna Polska, jeden 
naród. I przysięgnijcie, że nie bę­
dziecie między sobą prowadzili walki 
— walka jest potrzebna do odzyskania 
niepodległości.

Z Życia Organizacyjnego Z.N,P.

Tow. Im. R. Dmowskiego 
Grupa 127 ZNP

Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 
127 ZNP zawiadamia swoich człon­
ków o miesięcznym posiedzeniu, któ­
re odbędzie się w czwartek, dnia 
13 maja, w sali Moskal Hall, 5639 
N. Milwaukee Ave.

Początek posiedzenia o godz. 7:30 
wiecz., a sekretarz fin. będzie już 
urzędował pół. godz. wcześniej. Po­
nieważ jest wiele spraw do omówie­
nia ze względu na zbliżający się okres 
wakacyjny, uprasza się o liczne 
uczestnictwo członków.

H. Wasilewski — prezes, S. Pyka, 
— sekretarz.

Tow. Wolność Ludu 
Grupa 2742 ZNP

Posiedzenie Towarzystwa Wolność 
Ludu, Gr. 2742 ZNP, odbędzie się 
w niedzielę, 16 maja 1982 roku, o go­
dzinie 1:30 po południu w sali Hol­
stein Park, 2200 N. Oakley Ave. Pro­
simy o punktualne przybycie, gdyż 
mamy bardzo ważne sprawy do zała­
twienia. Będziemy omawiać losowa­
nie szynek, oraz nasz udział w wy­
cieczce do Obozu Młodzieżowego, 
w Yorkville, Illinos, itp.

Prezes Zenon Ziółkowski zda spra­
wozdanie z posiedzenia prezesów i 
organizatorów Grup przy Gminie 41 
ZNP, także z posiedzenia prezesów i 
sekretarzy Gmin przy Okręgu 13 
ZNP.

Zenon Ziółkowski —prezes
Mieczysław Stenniński — sekretarz

Tow. Wierność 
Grupa 2927 ZNP

Tow. Wierność, Grupa 2927 ZNP 
odbędzie swoje miesięczne posiedze­
nie w środę, 19 maja, o godz. 7 wie­
czorem, w sali Cornell Park, przy 
51-ej i Wood.

Zarząd prosi członkinie i członków 
o liczne przybycie. Mamy wiele waż­
nych spraw do załatwienia.

Melania Winiecka — prezeska, 
Marie Pawlikowska — sekr.

Wiadomości 
Gminy 87 ZNP— 

z Annowa
Posiedzenia

Tow. Bartosza Głowackiego, Gr. 899 
ZNP, zawiadamia swoich członków, 
że miesięczne posiedzenie odbędzie 
się w piątek, 14 maja b.r., w sali 
Dorman-Dunn American Legion 
Hall, pnr. 2127 W. Cermak Rd., o 
godzinie 7:30 wieczorem.

* * *
Tow. Artyleria Polska — Jerzego 

Washingtona, Gr. 760 ZNP, zaprasza 
członków do wzięcia licznego udziału 
w posiedzeniu, jakie się odbędzie w 
niedzielę, dnia 16 maja b.r., w sali 
Stow. Weteranów Polskich, pnr. 4139 
S. Kedzie Ave., o godzinie 2 po połu­
dniu. Za obecność na posiedzeniu bę­
dzie losowanie. Nagroda pięć dolarów.

• ♦ •
Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 1797 

ZNP, przypomina wszystkim człon­
kom, że regularne posiedzenie odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 23 maja 
b.r., w sali Woźniak Casino, pnr. 
2530 S. Blue Island Ave., o godzinie 
2 po południu.

Stanley Oleksy — koresp.

Zebranie Miesięczne 
K.P.A. Wydz. Illinois

Przypominamy wszystkim delega­
tom i członkom Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, że 
miesięczne zebranie Wydziału odbę­
dzie się w środę, 19 maja, w salach 
Koła SPK Nr 31, przy 3242 N. Pułaski 
Rd. Zebranie rozpocznie się punktual­
nie o godz. 7 wieczorem. Prosimy 
o liczne przybycie.

aid. Roman Puciński — prezes.

Zebranie Komitetu 
Przedzjazdowego SWAP
Wszystkie podkomitety, Komitetu 

Przedzjazdowego XXI Walnego Zjazdu 
Stowarzyszenia Weteranów Armii Pol­
skiej w Ameryce, Korpusów Pomoc­
niczych i Kół Przyjaciół, który od­
będzie się w sobotę, dnia 29, niedziela 

Komunikat
Związku Przyjaźni

Zapraszamy na nasze roczne zebra­
nie instalacyjne, które odbędzie się 
w niedzielę, 16 maja w Rumuńskim 
Centrum Kulturalnym, 4225 N. Cen­
tral Ave. (na zachód od Cicero Ave., 
pomiędzy Irving Park Rd. i Mon­
trose).

Początek zebrania o godz. 1 po poł., 
na które złożą się krótkie sprawozda­
nia i przedstawienie nowowybranego 
Zarządu.

O godz. 1:45 po poł. odbędzie się od­
czyt pt. “Contemporary U.S. Policy 
towards Central-East European Na­
tions,” wygłoszony przez młodego 
znawcę tego ważnego dla nas wszyst­
kich zagadnienia, p. James Zmudę.

Po odczycie, dyskusja, a potem 
część towarzyska.

Wstęp: wolne datki, studenci bez­
płatnie. Grupa Polska

Zebranie Klubu 
Emerytów-Kombatantów 

Klub Polskich Emerytów-Komba­
tantów, zawiadamia swych członków, 
że miesięczne zebranie odbędzie się 
dnia 13 maja, o godz. 12:30 po poł., 
w sali Copernicus Center, 3160 N. Mil­
waukee Ave. Prosimy o liczne przy­
bycie, ponieważ będzie to ostatnie 
zebranie przed wakacjami.

M. Kmiecik — prezes, A. Tapkow- 
ski — sekretarz.

— 30 i poniedziałek — 31 maja 1982 
roku, w Hotelu Palmer House, są 
proszone na zebranie w sobotę, 15 
maja 1982 roku, o godzinie 1:30 po 
południu w sali Domu Weterana, 1239 
N. Wood ul.

Apelujemy do wszystkich kolegów 
i koleżanek, aby rezerwowali sobie 
miejsce na bankiet zjazdowy i obiad 
żołnierski. Rezerwacje można będzie 
jeszcz zrobić na sobotnim zebraniu.

W sprawie bliższych szczegółów do­
tyczących Zjazdu, można kontaktować 
się z przewodniczącym Komitetu 
Przedzjazdowego kol. Bronisławem 
Sygutem, dzwoniąc na nr. 486-3617.

Bronisław Sygut — przew. Kom. 
Helena M. Stermińska — sekr.

Prelekcja
Ewy Smółko-Azarjew
Polski Związek Akademików za­

prasza na prelekcję mgr Ewy Smółko- 
Azarjew. Spotkanie odbędzie się w so­
botę, 15 maja, o godz. 7:30 wiecz. 
w sali Lusaka Mission, 6965 W. 
Belmont Ave.

Ewa Smółko-Azarjew mówić będzie 
o “Motywie Judasza w literaturze 
neoromantycznej ”,

Polski Związek Akademików ser­
decznie zaprasza na ten interesująco 
zapowiadający się wieczór. Po pre­
lekcje — jak zwykle — część towa­
rzyską.

PAMIĘTAJ —
SZYBCIEJ PRZEZ AL-RAD!
Biuro Międzynarodowej Spedycji Lotniczej AL-RAD INTERNATIONAL 
INC., uprzejmie informuje wszystkich swoich klientów, że wysyłka 
następnego transportu paczek do Polski — nadanych w naszych biurach, 
zaplanowana jest na dzień 15-go maja 82, lot numer AR 65. Ostatecznym 
terminem przyjmowania przesyłek na wyżej wymieniony lot jest dzień 
14 maja (piątek, godz. 8-ma wieczorem. UWAGA: AL-RAD nie jest 
związany z jakimkolwiek polskim biurem podróży.

«■
PRZYJEDZIEMY DO WASZEGO DOMU 

po Wasze paczki (w Chicago i Okolicy) 
BEZ ŻADNYCH DODATKOWYCH KOSZTÓW!
AL RAD International Inc

ADRES FILII
4756 W. BELMONT AVE. 
CHICAGO. ILLINOIS 60641 
TELEFON Z POZA STANU 
ILLINOIS WOLNY OD 
OPŁATY (TOLL FREE) 
1-800—323-1588

ADRES GŁÓWNEGO BIURA 
5625 N. PEARL STREET 
ROSEMONT, ILLINOIS 60018 
TELEFONY
(312) 678-3355

KSIĘGARNIA POLONIA
POLECAMY duży wybór polskich książek i o Polsce po angielsku. PIĘKNE 
albumy (wiele o Papieżu), słowniki, książki do nauki angielskiego, dla mło­
dzieży, kucharskie, sensacyjne itd. Katalog wysyłamy bezpłatnie. Mamy 
najnowsze nagrania polskich płyt, polskie karty z życzeniami, mapy, prze­
wodniki. KUPUJEMY stare książki, obrazy, bursztyny itp. Księgarnia 
otwarta codz. od 10 do 6 P.M. (w poniedz. i czwartki do 7 P.M.).
“POLONIA” Bookstore • 2886 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. • PH. 489-2554
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Prezydent Wobec Zagadnień 
Polityki Zagranicznej

Inflacja, recesja, deficyt budżetowy, jak też 
różne inne problemy z zakresu polityki we­
wnętrznej i sytuacji gospodarczej kraju, zosta­
ną niebawem przesunięte na drugi plan w za­
interesowaniach i działaniach prez. Reagana. 
Zagadnienia z zakresu polityki zagranicznej 
wysuną się na pierwszy plan, narzucając Pre­
zydentowi aktywność dyplomatyczną, której 
wyrazem będzie przede wszystkim czerwcowa 
jego podróż do Europy, udział w naradach 
systemu sojuszniczego NATO, jak też wizyty 
w stolicach państw będących naszymi sprzy­
mierzeńcami.

Jest więc oczywiste, że aktualne sprawy 
z zakresu polityki międzynarodowej muszą 
być brane pod uwagę przez Prezydenta. Wiążą 
się one bowiem w .przywódczą rolą Stanów 
Zjednoczonych, z czysto amerykańskimi intere­
sami politycznymi, ale obejmującymi i interesy 
zachodniego sojuszu obronnego NATO, czy też" 
ze stanem rzeczy w państwach Ameryki Ła­
cińskiej.

Dla przykładu wojna argentyńsko-brytyjska 
o Falklandy, jeśli będzie przedłużała się, 
może zwiększać niebezpieczeństwo wytwarza­
nia niepokojów w innych państwach, a prócz 
tego reżym Castro może podjąć akcję dostaw 
zbrojeniowych dla Argentyny, chociaż rządzą­
cy w Buenos Aires generałowie odżegnują 
się jak dotąd od tego rodzaju pomocy.

Nie bez znaczenia jest sprawa wizyty w 
Sowietach przywódcy junty Sandinistów rzą­
dzącej w Nikaragui, Daniela Ortega. Podejmo­
wany był on w Moskwie jakby reprezentował 
“bratni” kraj bloku sowieckiego. Były więc 
gesty “buzi . . . buzi” na powitanie na lot­
nisku, były tłumy z chorągiewkami, spędzone 
na trasę przejazdu Ortegi z lotniska do hotelu.

Dyplomaci zachodni w Moskwie wyrażali 
obawy, czy nie szykuje się “druga Kuba”, 
a więc czy właśnie Nikaragua nie zostanie 
urobiona do tej roli. Ale analiza przebiegu 
wizyty Ortegi w Sowietach doprowadziła za­
chodnich obserwatorów dyplomatycznych do 
wniosku, że obecnie nie zanosi się na “drugą 
Kubę”, a więc na włączenie Nikaragui w ramy 
bloku sowieckiego. Wiadomo jednak, że Sowie­
ty zaofiarowały przeszkalanie techniczne spe­
cjalistów z Nikaragui, jak też wysłanie swoich 
specjalistów do Nikaragui. O pomocy gospo­
darczej nic nie ujawniono urzędowo, podobnie 
jak cicho było na temat pomocy zbrojeniowej. 
W Washingtonie sądzi się, że jeśli w Moskwie 
uzgodniono tego rodzaju pomoc dla Nikaragui, 
będzie ona przesyłana tajnie oczywiście przez 
Kubę.

Zastanawia, że według ocen dyplomatycz­
nych, sowiecki Breżniew miał zalecać reżymo­
wi Sandinistów w Nikaragui, aby na chłodno 
wyrównał różnice i nieporozumienia ze Sta­
nami Zjednoczonymi. Istnieją informacje, że 
podobne zalecenia Breżniew wysunął pod adre­
sem reżymu Castro.

Zachodni komentatorzy odrzucają przypusz­
czenie, jakoby Sowiety miały odstępować od 
polityki i taktyki “wojen rewolucyjnych”. Są­
dzi się natomiast, że Moskwa musi ponosić 
wielkie obciążenia finansowe w związku z 
Afganistanem, Kubą i Polską, jak też na rzecz 
programów zbrojeniowych i stąd nie przejawia 
ochoty do przyjęcia również Nikaragui na 
sowiecki garnuszek.

Te sprawy i ich oceny ze stanowiska po­
litycznych interesów Stanów Zjednoczonych 
będą brane pod uwagę przez Prezydenta w 
jego polityce w stosunku do Sowietów, a szcze­
gólnie odnośnie zagadnienia zmniejszenia zapa­
sów broni strategicznych. Prezydent wystąpił 
w tej sprawie z propozycjami pod adresem 
Moskwy, przemawiając w Eureka College i 
wyrażając nadzieję, że rokowania na ten temat 
rozpoczną się w lecie oraz przyniosą dobre 
wyniki w sensie drastycznego zmniejszenia 
ilości pocisków rakietowych dalekiego zasięgu.

Warto podkreślić, że wystąpienie Prezydenta 
we wspomnianym kolegium miało służyć i uspo­
kojeniu nastrojów w państwach Europy Zachod­
niej, których społeczeństwa wykazują silny niepo­
kój z racji utrzymującego się wciąż wyścigu zbro­
jeń. Toteż zarówno pod adresem Moskwy, jak 
i pod adresem naszych sojuszników z NATO 
prezydent Reagan stwierdził w Eureka College 
m.in. co następuje:

“Będziemy rokowali poważnie, w dobrej wie­
rze oraz dokładnie rozważali wszystkie pro­
pozycje wysunięte przez Sowiety. Jeśli one 
podejdą do rokowań w tym samym duchu, 
jestem przekonany, że możemy wspólnie osią­
gnąć porozumienie o trwałej wartości, które 
zmniejszy liczbę broni atomowych, zatrzyma 
wzrost sił strategicznych oraz otworzy drogę 
do jeszcze dalej sięgających kroków na przy­
szłość”.

Problemy polityki zagranicznej bynajmniej 
nie uchodzą uwadze prez. Reagana, jak to 
dość beztrosko zarzucają mu niektórzy politycy 
demokratyczni, krytykując Prezydenta w tym 
roku kongresowych wyborów. Mają bowiem 
nadzieję, że skoro sytuacja gospodarcza kraju 
niepokoi wyborców dostatecznie wyraźnie, 
trzeba jeszcze dokładać do zaostrzania krytyki 
argumentację z zakresu polityki zagranicznej.

Krytyczne opinie demokratów przechodzą do 
porządku dziennego nad ważnymi wydarzenia­
mi z zakresu polityki międzynarodowej, co trze­
ba tu podkreślić, gdyż konkretne osiągnięcia 
administracji rządowej to przecież osiągnięcia 
Stanów Zjednoczonych jako państwa, a nie 
jedynie rządzących republikanów czy też — 
jeszcze bardziej zacieśniając sprawę — republi­
kańskiego Prezydenta.

Oto Washington osiągnął porozumienie z Ma­
rokiem w sprawie zawarcia układu, na mocy 
którego Stany Zjednoczone będą mogły ko­
rzystać z baz morskich i lotniczych w ope­
racjach specjalnych sił w wypadku konfliktu 
zbrojnego na Środkowym Wschodzie.

Washington zaoferował Tunisowi dostawy 
zbrojeniowe, aby zmniejszyć obawy tego pań­
stwa odnośnie zagrożenia ze strony Libii pod 
wodzą jej awanturniczego przywódcy Khadafy.

Algeria wykazuje od pewnego czasu goto­
wość do wygładzenia swoich stosunków ze Sta­
nami Zjednoczonymi i Francją.

Wszystko to wskazuje, że polityka Washing- 
tonu w odniesieniu do obszaru morza Śród­
ziemnego przezwyciężyła dawne antyamery- 
kańskie nastroje nieufności czy też nawet wro­
gości. To właśnie administracja obecnego Pre­
zydenta przeprowadziła analizę założeń poli­
tycznych, ustalając politykę gotowości do so­
lidarnego podtrzymywania przyjaciół i sojusz­
ników.

Podstawowy Problem Reformy 
Prawa Imigracyjnego

Senacki podkomitet, zajmujący się reformą 
prawa imigracyjnego, przyjął jednogłośnie 
projekt przepisów, przewidujący nakładanie 
kar pieniężnych na właścicieli przedsiębiorstw, 
którzy zatrudniają nielegalnych imigrantów. 
Właśnie w komitetach senackich omawiana 
jest obecnie reforma prawa imigracyjnego, 
ujęta w projekcie ustawy zgłoszonej przez 
dwóch ustawodawców. Projekt ten znany jest 
jako Simpson-Mazzoli Bill (w Senacie sponso­
rem jest sen. Alan K. Simpson (D) z Wyoming, 
a w Izbie Reprezentantów kongr. Romano 
L. Mazzoli (D) z Kentucky).

Przyjęcie przez senacki podkomitet fragmen­
tu projektu ustawy, mówiącego o karach na 
pracodawców za zatrudnianie nielegalnych imi­
grantów uważane jest w kołach kongresowych 
za “podstawowy”, rozstrzygający krok na dro­
dze do uchwalenia przez Kongres nowych praw 
imigracyjnych. Omawiany fragment może być 
przedmiotem krytycznych ocen, jak też może 
być zwalczany, głównie przez zainteresowa­
nych tanią siłą roboczą pracodawców. Ale w 
ocenie zwolenników zreformowania praw imi­
gracyjnych wprowadzenie surowego przepisu

o karaniu pracodawców jest koniecznością, je­
śli chcemy, aby nareszcie doszło do jakiegoś 
ładu w praktyce traktowania napływających 
stale fal nielegalnych imigrantów, głównie z 
krajów Ameryki Łacińskiej.

Przyjęte jednomyślnie przez senacki podko­
mitet przepisy o karaniu pracodawców stano­
wią, że pracodawca zatrudniający więcej niż 
trzech pracowników będzie miał obowiązek 
ustalania przy zatrudnianiu ludzi czy oni prze­
bywają legalnie. Za zatrudnienie nielegalnych 
imigrantów kary będą wynosiły $1,000 za pra­
cownika przy złamaniu przepisów prawa po raz 
pierwszy, a $2,000 przy złamaniu prawa w dal­
szych wypadkach. Jeśli pracodawca będzie sta­
le naruszał prawo, będzie pociągnięty do odpo­
wiedzialności karnej, zaś wyrok może opiewać 
na karę więzienia do sześciu miesięcy.

To i Owo
Amerykańskie banki oraz wielkie koncerny 

przemysłowe niepokoją się wojną o Wyspy Falk- 
landzkie. Banki pożyczyły Argentynie $9.1 bi­
liona, a firmy zainwestowały $2.4 biliona.

imn
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Wobec Terroru 
w Polsce

NOWY DZIENNIK. - Spontanicz­
ne manifestacje ludności w święto 
Trzeciego Maja w Warszawie, Gdań­
sku i w innych miastach Polski wy­
kazały niezbicie całkowite bankruc­
two polityki “stanu wojny”, a zara­
zem znów dowiodły nieprzytomnej 
brutalności ZOMO i milicji wobec 
manifestujących na rzecz wolności 
rodaków.

Jaruzelski i jego wspólnicy poczy­
nili tuż przed świętem Trzeciego Ma­
ja (i przed przywłaszczonym przez 
komunistów robotniczym świętem 
Pierszego Maja) szereg gestów, któ­
re miały wykazywać, że reżym opa­
nował sytuację, czyli że złamał opór 
społeczeństwa, a teraz próbuje być 
łaskawy. Tysięczne tłumy, które wy­
szły na ulice miast polskich — a 
szczególnie w stolicy i w Gdańsku, 
miejscu narodzin “Solidarności” — 
odrzuciły te puste gesty.

Manifestujący Polacy domagali się 
zniesienia stanu wojny, zwolnienia 
wszystkich aresztowanych, wypu­
szczenia Wałęsy z aresztu domowe­
go, a przede wszystkim żądali wolno­
ści i spełnienia zobowiązań Porozu­
mienia Gdańskiego.

Manifestacje były wyrazem woli 
polskiego społeczeństwa i nieustępli­
wości przed terrorem stanu wojenne­
go. Dowodzą one, że stan wrzenia w 
Polsce trwa i nie ustanie, dopóki 
nie nastąpi prawdziwa normalizacja 
sytuacji, z godnie z życzeniami naro­
du, a nie partii i jej sowieckich 
opiekunów.

Zachowanie się ZOMO wobec mani­
festujących stanowiło tragiczny do­
wód, że reżym Jaruzelskiego dalej 
ślepo brnie w sytuację, która w każ­
dej chwili może doprowadzić do wy­
buchu. Brutalność umundurowanych 
ZOMO-wców i ich pomocników była 
bez precedensu. Przeciwko tłumom 
używali wodnych armatek i bomb z 
gazem łzawiącym. Największym 
oburzeniem napełniać jednak musi 
bicie manifestujących policyjnymi 
palkami. Sceny bicia były widocz­
ne w sprawozdaniach amerykańskiej 
telewizji. Ofiary tej brutalności tra­
ciły przytomność. Ładowano je do 
karetek.

Do czego Jaruzelski zmierza, sto­
sując terror uliczny na taką ska­
lę? Wynik może być tylko jeden: 
pogłębiająca się bezgraniczna niena­
wiść Polaków do reżymu i do wszel­
kich tak zwanych “organów władzy”. 
Terrorem przekreśla się szanse nor­
malizacji wewnętrznej i zewnętrznej.

W sprawozdaniach telewizyjnych z 
Warszawy słyszeliśmy głosy oburze­
nia, że Polacy są bici przez Pola­
ków. Słyszeliśmy okrzyki: “Gestapo!”, 
“Gestapo!” i “s... syny!”.

Bijące ZOMO-ry 
Jaruzelskiego

DZ. POLSKI (Londyn) - Nadchodzą­
ce z Kraju wiadomości nie wskazu­
ją na brutalne postępowanie wojska 
wobec ludności, natomist powtarza 
się w nich ponura nazwa ZOMO. 
Od tej nazwy reżym Jaruzelskiego 
nazywany jest ZOMO-ra. W licznych 
“kawałach” — z powodu brutalności 
z jaką spełnia swoje zadania — bu­
dzi podobne skojarzenia. 
Rozszyfrujmy ten skrót. ZOMO, to 
Zmilitaryzowane Oddziały Milicji 
Obywatelskiej. W normalnej sytuacji 
pozostawały w cieniu. Wiadomo było, 
że są i niewiele więcej.

Czasem tylko wczesnym rankiem 
można było spotkać konwój cięża­
rówek wiozących oddział ZOMO na 
ćwiczenia. W ciężarówkach siedzieli 
wyrośnięci i dobrze odżywieni mło­
dzi ludzie w zielonoszarych mundu­
rach. Twarze ponure i nie budzące 
sympatii. Na głowach hełmy. W rę­
kach długie pałki i przeźroczyste tar­
cze z napisem “Milicja”.

Ci ZOMO-milicjanci byli rekruto­
wani w różnych środowiskach bli­
skich tak zwanego marginesu spo­
łecznego, a nie gardzono także krymi­
nalistami, uważając, że szczególnie 
posłuszni będą ci, którzy mają do wy­
boru ZOMO lub więzienie. Dobierano 
sprawnych, wysokich i silnych, aby 
wytrzymali trudy forsownego fizycz­
nego szkolenia.

Sportowiec czy inna osoba zainte­
resowana utrzymaniem wysokiej for­
my jest w stanie kontrolować siłę, 
z jaką zadaje cios lub kopie piłkę. 
Wydaje się, że w przypadku ZOMO 
chodziło o wyeliminowanie tej kon­
troli. Fizjologia i psychologia mogła­
by to wyjaśnić w kategoriach in-

Bitwa 
o Dusze Młodzieży

Chociaż francuski aforyzm powia­
da, że nic nie trwa tak długo jak tym­
czasowość, obecny stan wojenny w 
Polsce zbyt długo trwać nie może: 
pewnego dnia i on legnie w lamusie 
niesławnych pamiątek. I wtedy histo­
ryk zajmie się oceną tego, równie 
haniebnego jak koszmar Targowicy, 
epizodu. Zadziwi go fakt, że w cza­
sie pokoju, w samym sercu Europy, 
w kraju o tysiącletniej przeszłości, 
mogło dojść do próby cofnięcia biegu 
historii do powtórki wydarzeń z dru­
giej połowy osiemnastego stulecia, 
bo to, niestety, nie po raz pierwszy 
w historii narodu grupa zaprzańców 
znosi się z obcym mocarstwem na 
zgubę Rzeczypospolitej. Hisotryk ten, 
zastanawiając się nad fenomenem 
powtarzalności polskich losów, zau­
waży również, że i tym razem spo­
łeczeństwo nie godzi się na wyrok, 
wydany w obcej stolicy.

Osiemnaście miesięcy względnej 
swobody, jaką naród wywalczył sobie 
na fali odnowy moralnej, a symbo­
lem i głównym nosicielem tych prze­
mian jest “Solidarność”, nie bez 
racji porównuje się z przypływem 
tych nadziei, jakie duchowo i umy­
słowo odradzały i ożywiały Polaków 
w okresie Konstytucji Trzeciego Ma­
ja. I tym razem stolica państwa, 
zbudowanego na krzywdzie ludzkiej 
i samodzierżawiu, poczuła się zagro­
żona polskim powiewem wolności.

Po 13 grudnia zaczyna się w kraju 
okres reakcji i restauracji systemu 
doszczętnie skompromitowanego 
przeciwko któremu wystąpiły solidar­
nie wszystkie warstwy społeczne w 
okresie spiętrzonej nadziei. Z pew­
nością nie uda się nowej zwierzchności 
dokonać obrachunku z ruchem, który 
stał się synonimem polskiego prawa 
do niezależności. Nie uda się jej rów­
nież ze zbiorowej świadomości mło­
dego pokolenia usunąć wspomnienia, 
jakie stało się wielką przygodą du­
cha i umysłu dla milionów młodych 
ludzi, którym zamarzyła się naprawa 
Rzeczypospolitej.

Osiemnaście miesięcy względnej 
swobody stało się jakby akmulato- 
rem moralnej siły, tak potrzebnej 
dzisiaj do przetrwania w chwilach 
zniechęcenia. Siła ta ożywiać będzie 
patriotów polskich na długo — aż 
dojdzie do humanizacji stosunków na 
linii władza-społeczeństwo, bez czego 
trudno mówić o wyjściu z głębokiego 
kryzysu. Wspomnienie pochodów, w 
których młodzież robotnicza czy 
chłopska niosła biało-czerwone flagi, 
manifestowała na cześć Papieża, 
orędownika praw ludzkich, wznosiła 
okrzyki na cześć “Solidarności” Le­
cha Wałęsy czy Jana Kułaja — tego 
nikt młodym Polakom nie zabierze, 
te obrazy zapadły głęboko w pamięci 
i na bardzo długo określać będę po­
stawy i poglądy.

Wspomnienie sromotnej klęski ko­
munizmu, z jakiej się już nigdy wy- 
dźwignąć nie zdoła — nie jest to by­
najmniej przeżycie, jakie można wy­
eliminować w drodze ustaw stanu 
wojennego, czy zakłamanych artyku­
łów prasy gadzinowej. Bitwę o dusze 
młodzieży komunizm przegrał w Pol­
sce po raz pierwszy w r. 1920, po raz 
ostatni grudniu 1981. Chociaż sowie- 
tyzm w nadwiślańskim wydaniu prze­
biera się w rogatywki i gotów jest 
Ortu nałożyć koronę, chociaż chętnie 
używa słowa “patriotyzm” (już Cary­
ca Katarzyna nazywała Targowiczan

terakcji między układem nerwowym 
a mięśniowym, tu wykorzystywanym 
do przekształcania uczucia w in­
stynkt nienawiści, a człowieka w zwie­
rzę.

Osiągnięciu pełnego posłuszeństwa 
służyła psychiczna obróbka, oparta 
na prostej zasadzie: jeśli nie będziesz 
z nami — będziesz przeciwko nam, 
a pamiętaj, że mamy na ciebie para­
graf.

Nie szkolono więc tych oddziałów 
po to, aby jako “siły porządkowe 
rozpraszały zbiegowiska” — takie 
określenia używane są przez gazety 
krajowe i nie sugerują gwałtowności 
i przemocy — ale po to, aby bez 
mrugnięcia okiem i z profesjonalną 
wprawą zadawały rany i łamały ko­
ści. A także — by strzelały do lu­
dzi.

Można powiedzieć, że w wielu 
krajach istnieją podobne formacje, 
służące utrzymaniu porządku przez 
większość akceptowanego, więc nic 
dziwnego, że są także i w Polsce. 
Ale rzecz polega na tym, że porzą­
dek utrzymywany przy pomocy ZOMO 
jest przez społeczeństwo znienawi­
dzony, a pożądany jedynie przez nie­
wielką grupę, mającą ze społeczeń­
stwem coraz mniej wspólnego.

Marcin Nowosielecki

“patriotami”) — chociaż próbuje 
zjednać sobie słabszych charakterem 
obietnicami lub pogróżkami — jest 
to już proces historycznie zamknięty 
i — nieodwracalny.

Po 13 grudnia hunta partyjno-woj- 
skowa poczyniła ponadto tyle błędów, 
świadczących o atrofii wyobraźni 
psychologicznej i historycznej, iż 
próba przerzucenia kładki nad prze­
paścią, jaka dzieli rządzących od 
rządzonych, jest w chwili obecnej 
skazana na całkowite niepowodzenie. 
Uczyniono dosłownie wszystko, by 
unicestwić możliwości porozumienia 
tak nieodzownego w polskiej sytuacji 
lat osiemdziesiątych. Jak by komuś 
umyślnie zależało na przekształceniu 
stanu wyjątkowego w stan chronicz­
nej wojny domowej, z pewnością 
zgubnej dla interesów narodu i pań­
stwa. Czym sobie tłumaczyć ogólno­
polskie polowanie na młodzież szkolną, 
tropienie, osaczanie przez milicję i 
aparat ubecki nieletnich, ściganie ich 
wyrokami sądowymi, usuwanie ze 
szkół, publiczne pomawianie o dzia­
łalność antypolską, która w rzeczy­
wistości nie jest niczym innym jak 
manifestacją patriotyzmu, obrażonej 
godności ludzkiej i narodowej?

Są, to ze strony aparatu przemocy 
czyny nie tylko sprzeczne z podsta­
wowymi wyobrażeniami społecznymi 
o etyce ludzkiej, ale i politycznie 
krótkowzroczne wręcz samobójcze. 
Doświadczony pragmatyk władzy, 
Fryderyk Pruski, mawiał: “Schodzę 
z drogi protestującym studentom!” 
Ten protoplasta koncepcji nieświętego 
przymierza w Europie napisał w lis­
tach do Woltera, że kto walczy z mło­
dością, walczy z naturą, z kolejnością 
pór roku, bo wiosny powstrzymać 
się nie da. Ci, którzy w Domu Partii 
kierują dzisiaj wymiarem niespra­
wiedliwości w Polsce, powinni się 
zastanowić nad słowami, jakie kiedyś 
wypowiedział ten lojalny sprzymierze­
niec rosyjskiej tyranii.

Komunikat naczelnej Prokuratury 
Wojskowej, niczym biuletyn, donoszą­
cy o zwycięstwie odniesionym nad 
odwiecznym wrogiem, oznajmia 
wszem wobec i każdemu z osobna, 
że oto wtrącono do więzienia dwóch 
uczniów szkoły średniej w Warszawie, 
Artura Pręgowskiego i Andrzeja 
Pieńkowskiego, tudzież Tomasza Za­
wadzkiego — warto wpisać te nazwi­
ska do złotej księgi patriotyzmu pol­
skiego! — gdyż z dachu kina “Wi­
sła”, mieli oni zrzucać ulotki, których 
treść mogłaby wywołać niepokój pu­
bliczny. ..

To znowu dwóch mieszkańców Ciśca 
w województwie bielskim, Adam Za­
wada i Tadeusz Motyka, stają przed 
wojskowym sądem doraźnym, gdyż 
wypisywali farbą na obiektach uży­
teczności publicznej hasła wyszydza­
jące ustrój PRL. ..

Już Joachim Lelewel na emigracji, 
w Brukseli, pisał że słabe to imperium, 
które musiało przeciwko filomatom 
i filaretom zmobilizować sądy, wła­
dze szkolne, gubernatora, Cara Wsze- 
chrosji. Slaby to ustrój, który przed 
ulotkami uczniów czy napisami na 
ścianach mobilizować musi prokura­
turę wojskową, ba — czołgi, samoloty, 
dywizje, frazeologię politycznego 
kłamstwa, najemnych dziennikarzy. 
Nie ma dnia, by opanowane przez 
władze okupacyjne środki masowego 
przekazu, nie chełpiły się sukcesami 
skoszarowanej Temidy na polu walki 
z uczniami szkół średnich, studentami, 
młodzieżą robotniczą i chłopską. Nie 
ma się, doprawdy, czym przechwa­
lać!

Kto zna polskie przywiązanie do 
wolności, kto zna narodowe dzieje, 
kto zna literaturę polską, — na przy­
kład utwory o “Szarych Szeregach” 
ten wie, że szanse zamordyzmu w 
walce o duszę młodego pokolenia są 
równe zeru. Osiągają skutek całko­
wicie odmienny od zamierzonego. Są 
to metody zmierzające w końcu do 
spotęgowania woli oporu, do utrzymy­
wania społeczeństwa w nastroju pa­
triotycznej nieustępliwości. Ściganie i 
karanie młodych idealistów z których 
naród jest dumny, jest objawem anal­
fabetyzmu politycznego hunty. A sku­
teczność tej ekspedycji karnej najle­
piej wyraża tytuł powieści Stefana 
Żeromskiego — “Syzyfowe prace”.

Lud Mądrzejszy
Gdy aspirant do Białego Domu, 

sen. T. Kennedy (D. z Mass.) i sen. 
M. Hattfield (R. z Oregon) domagają 
się “zamrożenia” zbrojeń nuklear­
nych, badania opinii wykazały, że 
tylko 1 proc. Amerykanów ma za­
ufanie do Rosji Sowieckiej, wierzy, 
że dotrzyma ona umów i przyrzeczeń, 
83 proc. Amerykanów nie ma zaufania 
do Rosji, 16 proc, nie ma na ten temat 
własnego zdania.
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Fryzura Projektu 
Mose’a z salonu ‘ 
Perr’e Michel. 
Włosy są splecione 
w tak zwaną bulkę 
francuską.

Inny projekt 
fryzurki z długich 

włosów, również 
projektu pracownika 

salonu Pierre 
Michelle’a; w warkocze 

wplecione są 
skórzane wstążki. 
Obydwie fryzurki 

znakomicie pasują 
do modnych bluzek 

z falbankami 
i koronkami.

i

O Witaminach B
Witamina Bj (Thiamine)

Rozpuszczalna w wodzie witamina 
Bj musi być przyjmowana codzien­
nie, ponieważ bardzo małe jej ilo­
ści zatrzymują się w organizmie. 
Żartobliwie, zwana jest “witaminą 
duchową”, ze względu na rolę, jaką 
spełnia w systemie nerwowym. Przy­
pisuje się jej właściwości pomagają­
ce w nauce i wywołujące zdrową 
postawę psychiczną.

Witamina B1 jest szybko absorbo­
wana przez organizm, zatrzymuje się 
w wątrobie, sercu i nerkach, gdzie 
formuje enzymy, pomocne w prze­
rabianiu węglowodanów na cukry 
proste.

Witamina Bj może być zniszczona 
przez wystawienie na działanie powie­
trza i gorąca na zewnątrz organiz­
mu oraz przez palenie i picie al­
koholu. Jedzenie rafinowanego cukru 
również jest groźne dla witaminy 
B] podobnie jak jedzenie surowych 
ostryg czy ślimaków, które produku­
ją enzymy zabijające tę witaminę.

Witamina Bj spełnia doniosłą rolę 
w przeróbce białka i węglowodanów, 
działa jako stabilizator apetytu, po­
maga łw trawieniu i przyswajaniu 
cukrów i potraw mącznych.

Jest ważna przy wzroście organiz­
mu, działa dobrze na mięśnie ser­
ca, jelita i żołądka oraz powstrzy­
muje nadmierne gromadzenie się tłu­
szczu na ściankach arterii. Podobnie 
jak witamina A nie dopuszcza do 
przedwczesnego starzenia się i po­
maga w utrzymaniu normalnego sta­
nu czerwonych ciałek krwi.

Naturalnym źródłem witaminy Bj 
są otręby, drożdże, zboża, orzechy, 
jaja, wołowina, wieprzowina, barani­
na i mięso indycze. Także jest 
w rybach, brązowym ryżu, burakach, 
zielonych liściastych warzywach i zie­
mniakach.

Przegotowywanie potraw z produktów 
zawierających tę witaminę prowadzi 
do jej zniszczenia.

Brak witaminy Bj w organizmie 
odczuwamy po wzmożonej nerwowo­
ści, braku apetytu, zmęczeniu, nie­
równowadze emocjonalnej i niemożli­
wości koncentracji.

Trwały niedobór witaminy Bj może 
prowadzić do utraty pamięci, bólu 
w przewodach pokarmowych, zawar- 
dzenia i niepokoju psychicznego; mo­
gą wystąpić nieregulamości w pracy 
serca oraz nieprzyjemne kłucia w 
kończynach. Centralny system ner­
wowy, który używa glukozę jako swój 
główny “napęd” odczuje brak wita­
miny Bj, która pomaga w przerób­
ce węglowodanów na glukozę.

Witamina Bj znajduje zastosowanie 
przy regulowaniu pracy serca, usu­
waniu nadmiernej ilości płynów z or­
ganizmu, przy regulowaniu procesu 
trawiennego. Eliminuje reakcje wy­
miotne, szczególnie przy lotach sa­
molotem, czy też podróżach mor­
skich. Pomaga w pracy mięśni brzu­
cha i jelit, redukuje ból zębów, zno­
si uczucie zmęczenia.

Witamina Bj nie wywołuje żadnych 
szkodliwych skutków ubocznych. Mo­
żna ją przyjmować w każdej ilości.

Witamina B2 (Riboflavin)
Jest również rozpuszczalna w wo­

dzie. Łatwo wchłaniana przez jelito 
krótkie, pomaga w przeróbce białka, 
tłuszczu i węglowodanów. Nadmierna 
jej ilość jest usuwana z moczem. 
Nerki i wątroba zatrzymują niewiel­
kie ilości witaminy Bj, mimo to po­
winna być przyjmowana regularnie, 
by nie dopuścić do jej wyczerpania, 
zwłaszcza, że zawartość jej w ży­
wności jest stosunkowo niska. Na 
szczęście witamina Bj nie ulega roz­
kładowi pod wpływem wysokiej tem­
peratury.

Witamina B2 pomaga w przyswa­
janiu powietrza przez komórki, odgry­
wa ważną rolę w utrzymaniu zdro­
wych włosów, paznokci, skóry i wzro­
ku.

Znajduje się w drożdżach, ner­
kach, wątrobie, sercu i innych po­
drobach, ziarnach zboża, serze, w 
awokado, liściastych warzywach, żół­
tku jaj, leguminach i orzechach.

Brak witaminy Bj sygnalizuje pie­
czenie oczu, oczucie piasku w 
oczach, wrażliwość na światło, zmę­
czenie oczu, rozszerzenie źrenic. Łu­
szczenie skóry i powstawanie wypry­
sków wokół nosa, ust, uszu i na czo­
le również świadczy o braku witami­
ny Bj. Potrzebę zwiększenia dawek 
riboflavinu zauważamy także po tru­
dnościach przy oddawaniu moczu, 
swędzeniu narządów rodnych, olei­
stej cerze, łysieniu i pewnego rodza­
ju schorzeniach oczu. Z brakiem 
witaminy Bj wiążą się również pew­
ne formy raka, utrata wigoru, kło­
poty gastryczne, chudnięcie.

Witamina ta pomaga w przemianie 
białek, tłuszczów i węglowodanów 
oraz wchłanianiu powietrze przez ko­
mórki. Stosowana jest jako środek 
prewencyjny przed powstawaniem 
katarakty, łzawieniem oczu i kłopo­
tów ze wzrokiem, często obserwo­
wanym u kobiet w ostatnich tygo­
dniach ciąży.

Zapotrzebowanie na witaminę B2 
jest uzależnione od budowy ciała, 
wzrostu, przemiany materii, spoży-

Sting Embark 
on Two Game Trip

Council 139 P.N.A. 
Bowling League

The Chicago Sting will embark on 
a two game road trip that begins 
this Sunday, when they visit the Mea­
dowlands, to take on the New York 
Cosmos. The teams met earlier this 
season with New York handing the 
Sting a 3-1 loss on April 24th in 
Chicago’s Comiskey Park. The Sting 
hold a 7-2 edge over the Cosmos in 
the nine games played, and oddly 
enough, the only two victories for 
the Cosmos have come on the road. 
They have never beaten the Sting at 
home.

May 24th.
Following the game in New York, 

the Sting will wind up their two game. 
trip with a Thursday night (May 20) 
encounter with the Toronto Blizzard. 
Toronto has been the surprise team 
in the NASL thus far and are engaged 
in a battle with the New York Cosmos 
for first place in the Eastern Division. 
Toronto has made vast changes in 
their club and have vaulted to the 
forefront in the NASL. They have 
acquired goalkeeper Jan Moeller 
from Sweden and he is presently 
the number three goalkeeper in the 
league with a 0.96 goals against ave­
rage. They have also acquired Juan 
Carlos Molina, Ace Ntsoelengoe and 
David Byrne from the now defunct

■............

Pochodzenie 
Amerykanów

Washington (UPI) — Badania, prze­
prowadzone w 1979 roku na temat 
populacji Stanów Zjednoczonych wy­
kazały, że 83% Amerykanów wiąże 
swe pochodzenie przynajmniej z jed­
nym specyficznym krajem. Najwię­
cej Amerykanów jest pochodzenia 
niemieckiego, irlandzkiego i angiel­
skiego. Poza językiem angielskim, 
najczęściej jest używany tutaj hisz­
pański.

52 miliony Amerykanów zgłosiło 
pochodzenie wyłącznie lub częściowo 
niemieckie, 44 miliony — irlandzkie, 
40 milionów — angielskie, 16 milio­
nów — afro-amerykańskie lub afry­
kańskie, 14 milionów — szkockie, 
14 milionów — francuskie, 12 milio­
nów — hiszpańskie, 12 milionów — 
włoskie, 10 milionów amerykańsko- 
indiańskie, 8 milionów — polskie i 
8 milionów — holenderskie.

Około 10% Amerykanów powyżej 
14 roku życia wychowano w domach, 
gdzie oprócz angielskiego w codzien­
nym użyciu stosowano inny język. 
Około 7.7 mil. osób stwierdziło, że 
ich językiem ojczystym był hiszpań­
ski, 5.1 mil. — niemiecki, 4.1 mil. 
— włoski, 2.5 mil. — polski, 2.4 
mil. — francuski i 1.2 mil. — he­
brajski.

Mistrzostwa Tenisowe
Chicago Park District organizuje 

mistrzostwa tenisowe parkach chica­
gowskich. Zapisywać się można na 
nie do 2 czerwca, a zawody rozpoczną 
się 9 czerwca. Odbędą się turnieje 
indywidualne i w grze podwójnej dla 
dziewcząt i chłopców od 12 do 18 lat, 
oraz dla dorosłych w grze pojedyń- 
czej, podwójnej i mieszanej. Zwycięż- 
cy pierwszych i drugich miejsc wę- 
zmą udział w miejskich mistrzost­
wach, które odbędą się w Waveland 
Tennis Center w dniach 12 do 18 lipca.

Zwycięzcy zawodów dla dorosłych 
reprezentować będą nasze miasto na 
krajowych mistrzostwach w dniach 
16-22 sierpnia w Cleveland. Wpisowe 
wynosi $2 dla dorosłych do gry po- 
jedyńczej oraz $3 do gry podwójnej. 
Dla dzieci $1 i $2. Po więcej infor­
macji można telefonować na nr. 294-2493.

Ważne Dla Dawców Krwi
Amerykański Czerwony Krzyż in­

formuje, że wszyscy, którzy chcieli- 
by być dawcami krwi, mogą to zro­
bić zgłaszając się do ośrodka Czer­
wonego Krzyża mieszczącego się 
przy 43 E. Ohio St. w Chicago, w 
każdą pierwszą i trzecią sobotę każ­
dego miesiąca.

Przypominamy, że dawcą krwi mo­
że być każda osoba powyżej 17 lat, 
która waży przynajmniej 110 funtów 
i jest w dobrym zdrowiu.

cia kalorii i białka.
Riboflavin nie jest toksyczny. Jed­

nakże, podobnie jak inne witaminy 
B, brany w dużych ilościach przez 
długi okres czasu, może spowodować 
utratę innych witamin B. By tego 
uniknąć, należy przy przyjmowaniu 
jakiejkolwiek witaminy B, brać rów­
nież dodatkowo witaminę B-complex.

NASL ęlubs that have added to the 
strenght of their team.

The Sting will see Toronto twice 
in three days as they return home 
on Saturday, May 22nd for another 
match with the Blizzard at 1:30 p.m. 
in Wrigley Field. The first 5,000 fans 
entering the park will receive a Cana­
dian Maple Leaf pin courtesy of the 
Cousul General of Canada.

World Cup Telecasts

(SIN). SIN’s telecasts will be seen 
in most of the U.S. major markets.

The World Cup final in Madrid 
will be broadcast live on Sunday, 
July 11, by both SIN and ABC Sports, 
with ABC’s air time set for a 1:30 
kickoff in a special edition of ABC’s 
Wide World of Sports.

It is estimated that the World Cup 
action from Spain will be seen tyy 
over one billion people throughout 
the world with an estimated two mil­
lion people in attendance at the 
games.

SIN’s venture marks the first time 
that all games will be televised in 
the United States, while ABC’ under­
taking represents the first live tele­
cast of the World Cup on American 
network television.

World Cup Posters
Fifteen official posters have been 

printed for the 1982 World Cup, set for 
Spain in July.

“Espana 1982,” the main poster, 
by Miro, symbolizes the competition 
as a whole. The other 14 posters, 
each bearing the name of one of the 
cities where the elimination games 
will be held, were done by 14 of the 
world’s most influential contempo­
rary artists, including Adami, Arro­
yo, Chilida, Monory, Tapies and 
Topor.

Posters commemorating the only 
true world championship series of 
sport are being sold through the mail 
by the two domestic distributors of 
official World Cup Posters.

For further information, write:
Bruce MacGaw Graphics, Inc., 230 

Fifth Ave., New York, N.Y. 10001.
Poster Originals, 924 Madison Ave., 

New York, N.Y. 10021.

IT’S OFFICIAL—Hail the new 
Champions: Fara’s Insurance and 
their sponsor Mr. and Mrs. Ron Fara. 
Congratulations. Fara’s took the title 
as they downed a strong Wheels SAC 
for a pair of games and three póints, 
in Council 139 PNA bowling activities 
at Archer Kedzie lanes last Friday 
night. Presenting the trophies to the 
winners of the first and second place 
teams was Mrs. Jean Wesołowska, 
District Commissioner. Joe Matayka 
gave his best and hit a 213-617 series, 
while Bill Miemicki hit a nice 225-606 
score for the losers.

STANDINGS
W. L. Pts.

Fara’s Insurance... .. 65% 36% 89%
(Champs)

Wheels SAC............ .. 66 36 87
Sliz Foods............... .. 62% 39% 83%
Club Mono Lounge.. .. 59% 42% 81%
Lumley’s Tap .*.... .. 52 50 72
Krupa’s Lounge .... .. 52% 49% 69%
Pechter Hardware.. .. 50 52 67
Ted’s Place............ 60%
Syrena’s Lounge.... .. 44 58 59
Midway F.H............ .. 43 59 55
Lesh’s Lounge......... .. 43% 58% 54%
Chuck’s Wagoń....... .. 28 74 36

Wheels 1030 1009 1046 3085
Fara’s 1115 1007 954 3076

Midway Funeral Home gave 
Chuck’s Wagon their last blessings 
and final rites as they took two games 
and three points in a tough contest. 
Wayne Leonhardt gave his best shot 
with w 548 score, while Chuck Burger 
suffered the defeat with a high 499 
series.
Chuck’s 919 955 903 2777
Midway 976 958 878 2812

Lesh’s Lounge Five continued their 
late drive as they stopped the tough 
Syrena’s Lounge for two games and a 
split in points. Jerry Ptaskowski was 
the heavy for Lesh’s with a 224-581 
series, while Pete Piotrowski gave his 
ball a pep talk and hit a 543.
Syrena’s 945 993 957 2895
Lesh’s 953 926 980 2859

Ken Szeredy held a strike show 
as he led Ted’s Place with a hot 
226-559 series, to down Pechter Hard­
ware for a double win and three 
points. George Kubin gave his best 
for the losers, with a 579 series. 
Pechter 985 945 990 2920
Ted’s 969 1015 1013 2997

Don Roza whipped his men into a 
fighting group as they mauled Lum­
ley’s Tap for a pair of games and 
three points and gave them a bus 
ride home. Frank Hartig being the 
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Sprawy rozwodowe — uzgodnione 
lub niezgodnione. Rozwody są 
możliwe nawet jeśli jedna ze stron 
mieszka w Polsce. Sprawy sepa­
racji, unieważnienie małżeństw i 
adopcja dzieci — wszystko to 
sprawnie załatwia na życzenie:

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO 
Po informacje można dzwonić w 
każdej porze- na Nr. 631-7100.

MÓWIMY PO POI.SKU

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C
• Chirurgia Kosmetyczna

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez. Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JF.ZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. IIAIJNE 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

hero, as he hit a 245-631 series, while 
Jim Mason shot a 588 series.

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League
STANDINGS

W. L.
Urbaszewski F.H................ 63 36
Casey & Son Liquors..........  56 43
Zilka Menswear.................  52% 46%
H.I. Ushers Club.................  52 47
Zak’s Lounge......................  50 49
Casey’s Toppers.................  49 50
Stubby’s Tap...................45 54
Malec & Sons F.H................ 44 55
Sojka F.H............................. 44 55
Tom’s Towing..................... 40% 58%

TOP TEN BOWLERS
R. KosmickiJr............................  184
R. Loeding.................................... 181
S. Czerski...................................... 179
Joe Miaso...................................... 177
T. Dudek........................................ 173
F. Partipilo.................................. 172
D. Traub....................................  171
D. Cooper...................................... 171
D. Kraus........................................ 171
R. David........................................ 170

Porferajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”. 

Sunday’s game in New York will 
also be the initial Sting game on 
SportsVision. SportsVision will be 
operating as a free TV outlet on VHF 
channel 60 for two weeks and begins 
operation in its scrambled mode on

Fans all over the United States will 
be able to enjoy the excitement of 
the 1982 World Cup in their own 
homes.

For the first time, all 52 matches 
of the 24-nation tournament will be 
broadcast on home television over 
the Spanish International Network

Lumley’s 970 1046 965 2891 
Krupa’s 1000 980 1008 2988 

Club Mono Lounge pulled the sur­
prise of the season as they white­
washed the weaklings Sliz Foods. I 
think they do better on the golf course, 
hey Przyzycki. Senior citizen Ted Sza­
frański gave it all he had with a nice 
586 series, while Ken Stefański hit for 
a 641 score.
Sliz 949 919 937 2805
Mono’s 1044 933 1100 3077

SPECIAL
The officers of the Sports Commit­

tee extend their hearty thanks to the 
Sponsors, Bowlers, Polish Daily Zgoda, 
for their full co-operation this past 
season. And a big thanks to our great 
Queen and District Commissioner and 
the President of Council 139 PNA 
Mrs. Jean Wesołowska. All you people 
are super. Thanks a million and have 
a happy and safe summer and see 
you in September.

WIA DOMOSCi Z POLSKi 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
W Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOP A 1490 KC

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:0012:00Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park IGary), Ind.
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11 ej Rano do 12-ej w Południu 
31-szy Rok Bez Przerwy

Anonserzy: 
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK 
______ CZESŁAW KUBIAK_______ 

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA " 

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkową. WYLO-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00 10:30 
przed południem oraz 4:15-5:15 po 
południu. Kierownik redaktor pro­
gramu — Helena Wańtuch. Adres: 
"Redio Helena" WYŁO, P.O. Box 
21732, Milwaukee. Wl 53221.

Tel.. (414) 6711177

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wlecz. 
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Te! 777-2800  

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz" 

Stacja WOPA 1490 KC AM 
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem
" W DRODZE DO EMAUS" 

Program Religijny 
OO. Sałwatorianów 

Stacja WTAQ 1300 KC
Sobota 7:00 7:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł.-6 Wiecz.

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz. 
Stacja WOPA ___________1490 KC

POPOŁUDNIE Z POLONIĄ 
Migała Communications Corp. 

WCEV 1450 AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz 

Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

Stacje WJOB 1230AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę 
Od 12 do 12:30 Po Południu 

WESOŁA CHICAGOŚKA FALA 
Stacje WOPA , 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor
PROGRAM RADIOWY 

JADWIGI Z EUGENIUSZA 
ZŁOBIN RYLSKICH 

Stacja WSBC 1240 KC
W Każdą Niedzielę 

3-3:00 Po Poł.

STAN BORYS 
"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 

4:00-5:00 Po Poł.
Migała Communications Corp. 

Stacja WCEV____________ 1450AM
NIEDZIELN Y MA GAZYN 

RADIOWY
Stacja WOPA 1490 KC

Andrzej Kawecki
i Teresa Morawska 

Redaktorzy Programu 
W Każdą Niedzielę od 6ej do 7-ej W.

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN. Właściciel

STUDENCKIE RADIO ZAK
Z Chicago Circle

Sobota 1:30 do 3 Po Południu 
WUIC 88.1 FM

Andrzej Szczesniewski 
Piotr Pietrzkiewlcz 

Producenci
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Szaleniec Na Drodze 
Ojca Św.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Kiedy szaleniec został obezwładnio­
ny, Jan Paweł II, wyraźnie poruszo­
ny zatrzymał się na moment i typo­
wym dla Siebie gestem kilkakrotnie 
go pobłogosławił, zanim księża z naj­
bliższego otoczenia zdołali nakłonić 
Ojca Sw. do dalszego wstępowania 
po schodach bazyliki. Jan Paweł II 
nie zmienił swoich planów i zatrzy­
mywał się na schodach, aby odczy­
tać — załamującym się głosem — 
błogosławieństwo w sześciu językach. 
Dopiero potem Papież wszedł do ba­
zyliki tymi samymi drzwiami, który­
mi wyprowadzono szaleńca.

Skutego kajdankami napastnika po­
licja zabrała do komisariatu. Przez 
cały czas utrzymywał on, że jest 
księdzem, a nie przebierańcem, że 
urodził się w Madrycie i że obecnie 
mieszka w Paryżu. Zidentyfikował 
siebie, jako Joan Fernandez Krohna, 
lat 32. Po wstępnym śledztwie policja 
przewiozła zamachowca do Lizbony. 
Policja poinformowała, że napad na­
stąpił zaraz po zakończeniu przez 
Ojca Sw. modlitwy dziękczynnej do 
Matki Boskiej, za ocalenie w zamachu 
zeszłorocznym na placu św. Piotra.

Podinspektor policji portugalskiej 
Daniel Polonio stwierdził, że nie zdo­
łano ustalić czy zamachowiec rze­
czywiście jest księdzem.

Przed przyjazdem do Fatimy, stoli­
ca Portugalii powitała Jana Pawła II 
biciem w dzwony we wszystkich ko­
ściołach i armatnią salwą honorową. 
Papież, zgodnie ze Swoim zwyczajem, 
po wyjściu z samolotu ukląkł i ucało­
wał ziemię portugalską.

W czasie przelotu nad terytorium 
portugalskim odrzutowiec papieski 
Boeing 727, linii Alitalia, eskortowany 
był przez dwa odrzutowce lotnictwa 
portugalskiego. Z międzynarodowego

lotniska lizbońskiego Portela, pod nie­
bem grożącym ulewą, Ojciec Sw. 
przejechał w otwartej limuzynie 
Rolls-Royce, w asyście kardynała 
Dom Antonio Ribeiro, do lizbońskiej 
katedry fortecznej, zbudowanej w 
XII wieku. Limuzyna papieska eskor­
towana była przez straż honorową.

Przed odlotem helikopterem do Fa­
timy — Jego Świątobliwość podejmo­
wany był w pałacu Belem przez pre­
zydenta Antonio Ramalho Eanesa, 
który w asyście najwyższych dostoj­
ników portugalskich witał przedtem 
Papieża na lotnisku.

Przemawiając niemal nieskazitel­
nym językiem portugalskim Jan Pa­
weł II powiedział, że przybył do Por­
tugalii, aby “spełniły się sny,” to 
znaczy, aby mógł udać się z piel­
grzymką do Fatimy — sanktuarium 
“Matki Bożej, Kościoła i narodów.” 

Włamanie Do Mieszkania
Córki Prez. Reagana

Santa Monica, Cal. (UPI) — Agen­
ci tajnej służby bezpieczeństwa do- 
pędzili i schwytali osobnika, który 
włamał się podobno do mieszkania 
córki prez. Reagana.

Patti Davis nie była w domu, w 
środę po południu, w czasie, gdy 
nastąpiło włamanie. Liczący lat 27 
Manuel Sanchez został aresztowany. 
Jest on podejrzany o dokonanie wła­
mania. Władze policyjne sądzą, że 
Sanchez nie wiedział, kto mieszka w 
mieszkaniu, do którego włamał się. 

Bomba w Ośrodku ZSRR
Vientiane (NYT) — Anty-komuni- 

styczni partyzanci laotańscy eksplo­
dowali bombę w sowieckim ośrodku 
kulturalnym w centrum laotańskiej 
stolicy. Trzypiętrowy budynek został 
poważnie uszkodzony. Rozmiaru 
zniszczeń nie określono, ale po wy­
buchu ośrodek był zamknięty.

Śp. Bogdan Deresiewicz
Z opóźnieniem dotarła do Chicago 

wiadomość o śmierci śp. Bogdana 
Deresiewicza. Zmarł w Santa Bar­

stwa, kół naukowych i miejscowej 
Polonii.

Sp. Deresiewicz był absolwentem
bara, Cal., gdzie mieszkał przez osta­
tnich lat kilkanaście, w dniu 5 marca 
i został pochowany 8 marca.

W uroczystościach pogrzebowych 
wziął udział sufragan diecezji Los 
Angeles, ks. Biskup Thaddeus Shubsda, 
oraz liczni reprezentanci duchowień-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
siostra i babcia nasza i prababcia 
moja, śp.

Mae Socka
tz domu Ols ta) 

(żona śp. Bernarda)
Członkini Gr. 3 Zjednoczone Polki 
w Ameryce, i Macierzy Polskiej 
Oddział 40, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
12-go maja 1982 roku, o godzinie 
5:15 rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w pią­
tek, od godziny 11-ej rano.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 15-go maja, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Margaret Miller, Diane i John B., 
dzieci; Thomas Henley, zięć; Geor­
gia, synowa; Eleonora Skowroń­
ska, siostra; wnuki, wnuczki i pra­
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 774-4100 

Uniwersytetu Poznańskiego i przed 
wojną wykładał w szkołach średnich 
w Poznańskim. Jako oficer rezerwy 
odbył kampanię wrześniową. Po woj­
nie bierze czynny udział w organizo­
waniu szkolnictwa polskiego w Niem­
czech, oraz z pełnym poświęceniem 
pracuje nad ulżeniem losu prawie 
milionowej rzeszy polskich uchodź­
ców.

Po przybyciu do Stanów Zjednoczo­
nych, podejmuje studia na Uniwer­
sytecie Rutgers w New Jersey i uzy­
skawszy stopień magistra, pracuje 
jako bibliotekarz w Uniwersytetach 
Fordham, Wesleyan, w Instytucie 
Średniowiecza Uniwersytetu Notre 
Dame i potem w Uniwersytecie w 
Santa Barbara.

Tam też tłumaczy, opracowuje i 
wydaje w języku angielskim Kroniki 
Norymberskie, a następnie wydaje 
pracę zbiorową o św. Stanisławie, 
Biskupie Krakowskim w 900 rocznicę 
jego męczeńskiej śmierci. Przedmowę 
do tej książki napisał Kardynał Król, 
a posłowie ks. bp. Shubsda.

Pięknie wydaną tę pracę Deresie­
wicz wręczył w Chicago jednemu z 
następców św. Stanisława, Janowi 
Pawłowi II i 300 biskupom przybyłym 
do Chicago na konferencję Episkopatu 
Amerykańskiego.

Zmarły był też czynny w Polskich 
Klubach Artystycznych w South Bend, 
Ind. i Santa Barbara, Cal., będąc 
przez jakiś czas prezesem tego osta­
tniego. Ideowo przez całe życie był 
związany z obozem narodowym.

Odszedł dobry chrześcijanin, gorą­
cy patriota polski i sumienny Amery­
kanin. Cześć Jego pamięci.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, śp

Wiktoria M. Czekaj
(z domu Nawracaj)

(żona śp. Jana, teściowa śp. Sigmund Terry)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. przy par. św. Brunona, Klub 
Pomocy Ojcom Jezuitom, i Tow. Matki Boskiej Dobrej Rady przy par. św. 
Turybiusza, po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 12-go maja, 1982 roku, o godzinie 12:10 w nocy, 
przeżywszy lat 90.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 6-ej do 9-ej wieczorem, 
a w piątek od godziny 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15-go maja, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4901 S. Archer Ave., do kościoła św. 
Turybiusza, msza św. o godzinie 11-ej, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Ks. Leopold Czekaj, S.J. z par. St. Priscilla, syn; Maria Twarowska 
i Dale Terry, D.N., córki; rodzina w Polsce; oraz grono najbliższych 
krewnych i przyjaciół.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home. Tel. 735-7521.

LONDYN. — Zdjęcie brytyjskiej łodzi podwodnej “HMS CON­
QUEROR’’ która uszkodziła argentyński krążownik “Bel- 
granol’ (UPI)

"W- WiM**
...

Argentyna Straciła
2 Myśliwce

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) .

doniosło, że zdalnie kierowane rakiety, 
lecące z prędkością dwukrotnie szyb­
szą od światła, zniszczyły myśliwce 
przeciwnika typu A-4 Skyhawk, w od­
ległości 30 mil od głównego łańcucha 
wysp falklandzkich. Trzeci samolot 
zdołał odlecieć nienaruszony. Okręt 
brytyjski nie odniósł żadnych uszko­
dzeń.

Łagodząc swe stanowisko w spra­
wie Falklandów, prez. Galtieri wy­
raził przekonanie, że Wielka Brytania 
przygotowuje się do inwazji wysp i 
zastrzegł, że atak na nie będzie wy­
raźnym sygnałem pozycji Brytyj­
czyków w tej sprawie. Decyzja co do 
dalszych działań wojennych wskaże, 
jaką drogą zamierzają pójść Brytyj­
czycy, pokojową czy też wojenną.

Wypowiedź Galtierego została przy­
jęta pozytywnie przez negocjatorów 
w ONZ. Może ona świadczyć o ostroż­
nym optymizmie obydwu skłóconych

Napad 
Na Ambasadę 

Brazylii
Gwatemala (UPI) — Grupa Indian 

i lewicowców napadła wczoraj na 
ambasadę brazylijską w stolicy Gwa­
temali, zatrzymując w charakterze 
zakładników dwie kobiety i ośmiu 
mężczyzn, w tym również ambasado­
ra Antonio Carlos De Ahue E Silva. 
Nieco później uwolniono jedną kobietę 
i strażnika ambasady.

Grupa napastników należy do orga­
nizacji noszącej nazwę “Ludowego 
Frontu 31 stycznia”, która pochodzi 
od krwawej napaści na ambasadę 
hiszpańską dokonaną tej właśnie daty, 
w 1980 roku.

Lewicowcy domagają się opubliko­
wania manifestu, oskarżającego armię 
o masakry chłopów i zbombardowa­
nie przynajmniej 15 indiańskich miej­
scowości w północnej prowincji Hue- 
huetanango oraz prowincji zachodniej, 
Quiche.

Nowa junta Gwatemali, w specjal­
nym komunikacie potępiła akcję 
lewicy, szczególnie teraz, kiedy — jak 
twierdzi — rząd chętnie wysłucha 
wszelkich skarg i zgodzi się na otwar­
ty dialog o problemach dotyczących 
wewnętrznych spraw Gwatemali. 
Junta poinformowała, że nie podej- 
mie kroków celem uwolnienia zakład­
ników przed przyjazdem dwóch dyplo­
matów brazylijskich, którzy mają 
podjąć negocjacje z napastnikami.

Wokół budynku misji brazylijskiej 
rozstawiono silnie uzbrojone oddziały 
policji. Wczorajsza napaść przypomi­
na atak Indian gwatemalskich na 
ambasadę hiszpańską. Kiedy policja 
dokonała szturmu, jeden z Indian 
cisnął o ścianę bombę, która wywo­
łała groźny pożar. W ogniu zginęło 
39 osób. Uratował się jedynie amba­
sador i jeden Indianin, którego pra­
wicowy “szwadron śmierci” porwał 
ze szpitala i rozstrzelał. Hiszpania 
zerwała z Gwatemalą stosunki dyplo­
matyczne.

Zmarła Wdowa 
Po Pancho Villa

Poza Rica, Meksyk (UPI) — 94- 
letnia Austreberia Villa, wdowa po 
bohaterze rewolucji meksykańskiej, 
Pancho Villa, zmarła w poniedziałek 
w swym domu, położonym na wybrze­
żu karaibskim.

Francisco “Pancho” Villa, jeden z 
głównych przywódców rewolucji z 
1910 roku i dowódca oddziałów, któ­
re dokonały inwazji Stanów Zjedno­
czonych, zginął w 1923.

Pogrzeb Austreberii Villa odbędzie 
się w stolicy Meksyku. 

stron. Wielka Brytania naciska, by 
rozmowy pokojowe dotyczyły trzech 
możliwych rozwiązań: odnowy bry­
tyjskich rządów na Falklandach, 
niezależności wysp i oddanie ich pod 
kontrolę Argentyny. Ostateczne roz­
wiązanie Brytyjczycy uzależniają od 
wielu czynników, między innymi od 
decyzji mieszkańców wysp. Argenty­
na natomiast uzależniała wszelkie 
rozmowy od zgody na bezwarunkowe 
przyznanie jej Falklandów.

Tymczasem w stronę Falklandów 
płynie zarekwirowany na potrzeby sił 
zbrojnych luksusowy liniowiec “Queen 
Elizabeth II”. Na jego pokładzie znaj­
dują się posiłki w liczbie 3,000 żoł­
nierzy.

Wczoraj władze argentyńskie wy­
daliły z kraju trzech dzienńikarzy 
zagranicznych. Zajście to miało miej­
sce jedynie w trzy godziny po napaści 
na trzech członków brytyjskiej ekipy 
telewizyjnej. Julian Manyon, Edward 
Badcock i Soundman Trefor zostali 
zatrzymani na ulicy, wepchnięci do 
dwóch samochodów osobowych i wy­
wiezieni za miasto. Przez całą drogę 
napastnicy przystawiali im do głów 
pistolety. 5 godzin później wypuszczo­
no ich zupełnie nagich na wolność.

Dzień wcześniej, Christopher Jones 
z nowojorskiej WNEW-TV został po­
rwany, pobity, obrabowany i również 
wypuszczony na wolność bez ubrania.

Jednocześnie rząd argentyński usu­
nął z kraju dwóch dziennikarzy nor­
weskich i korespondenta “News- 
weeka”, Holgera Jensen, oskarżając 
wszystkich o zagrażanie bezpieczeń­
stwu narodowemu Argentyny.

Wszyscy dziennikarze są przeko­
nani, że ich napastnicy należeli do 
tajnej policji albo do paramilitarnego 
oddziału, prowadzącego akcje za 
zgodą rządu.

Śledztwo 
Przeciw Byłemu 

Rządowi
Gwatemala (UPI) — Były prezy­

dent Gwatemali i około 100 członków 
jego rządu stanie przed sądem z os­
karżenia o korupcję i nadużycia.

Wiadomość tę ogłosił członek junty 
militarnej, która przejęła władzę w 
marcu w wyniku bezkrwawego zama­
chu, płk. Francisco Gordillo Marti­
nez.

Obserwatorzy przyjęli ją jako ko­
lejną próbę oczyszczenia kraju ze złej 
sławy państwa skorumpowanego i 
dopuszczającego się gwałtownych 
wykroczeń przeciw humanitarnym 
prawom człowieka.

Martinez wyjaśnił, że przeciw eks- 
prezydentowi, Romeo Lucas Garcii, 
jego bratu, byłemu szefowi sztabu 
armii, gen. Benedicto Lucas Garcia, 
byłemu prokuratorowi generalnemu 
Leonelowi Lopez, byłemu szefowi 
komisji wyborczej, Walfre Orlando i 
100 innym osobom, zajmującym wy­
sokie stanowiska za czasów Lucasa 
Garcii, już wszczęto dochodzenia.

40 z nich przebywa w areszcie. 
Kilku z oskarżonych zdołało wyje­
chać do USA i innych państw, a je­
den otrzymał azyl polityczny w am­
basadzie Brazylii w Gwatemali.

Romeo Lucas Garcia, który prze­
bywa w areszcie domowym, jest os­
karżony o kupowanie broni taniej niż 
wykazywały oficjalne rachunki i 
wkładanie różnicy do własnej kie­
szeni.

W ubiegłym roku Gwatemala za­
kupiła broń wartości $175 miln., pod­
czas gdy przedstawiciele armii wy­
stawili rachunki na sumę $450 miln.

Gen. Anibal Guevara, który wy­
grał wybory prezydenckie w dniu 7 
marca, również jest oskarżony o de­
fraudacje funduszy sil zbrojnych.

Tegoroczna Pogoda w Chicago 
Wstrzymała Rozwój Komarów

Corocznie na wiosnę następuje wy­
lęganie się milionów komarów, które 
bywają bardzo dokuczliwe dla lud­
ności. Tegoroczne (jak podaje dyrek­
tor South Cook County Mosquito Abate­
ment District) warunki pogodowe 
sprzyjały wstrzymaniu rozwoju więk­
szej ilości komarów. Zima była sto­
sunkowo mroźna i raczej sucha.

Jednakże spryskiwanie terenów 
środkami chemicznymi, w celu zabi­
cia larw komarów zaczęło się już 
w kwietniu. Nie można pozwolić, żeby 
larwy wzrosły, szczególnie osobniki 
żeńskie, które składają jaja. Cały 
problem nie może być opanowany po 
jednorazowym spryskiwaniu. Siedziba 
naszego okręgu, gdzie prowadzi się 
doświadczenia w walce z komarami, 
znajduje się w Harvey. Ponieważ sku­
teczność środków chemicznych trwa 
zwykle 24 godziny po spryskaniu, 
czynność należy powtarzać.

Jednym z gatunków komarów, które

Kraje Arabskie 
Zaniepokojone 

Postępami Iranu
Bejrut (UPI) — Zastosowane przez 

Iran oblężenie portowego miasta 
Khorramshahr — ostatniego miasta 
irańskiego, znajdującego się w wyni­
ku trwającej od 19 miesięcy wojny 
pod panowaniem Iraku — spowodo­
wało wśród krajów arabskich ożywio­
ny ruch natury dyplomatycznej. Kra­
je arabskie obawiają się, że Tehe­
ran dążyć będzie do rozszerzenia i 
eksportu swej muzułmańskiej rewo­
lucji.

W czasie, gdy Irak i Iran prowa­
dzą zaciekłe walki o strategicznie po­
łożone miasto portowe, premier Jor­
danii Mudar Badran przybył bez za­
powiedzi do Bagdadu, gdzie spotka 
się z prezydentem Iraku Saddam 
Husseinem.

Po odbyciu rozmów, Badran przy­
był do Jordanii, celem złożenia spra­
wozdania królowi Husseinowi. Mo­
narcha Jordanii zaniepokojony jest 
podobno faktem, że zwycięstwo Ira­
nu mogłoby oznaczać przybliżenie 
rozlewającej się rewolucji muzuł­
mańskiej, w wykonaniu fundamenta­
listów — na obszary położone w po­
bliżu granic jego własnego państwa.

Obserwatorzy twierdzą, że Badran 
zapewnił Irak o poparciu ze strony 
Egiptu, o czym zawiadomił Jordanię 
przywódca Omanu sułtan Quaboos, 
który odwiedził niedawno Kair.

Ofensywa irańska określana jako 
“operacja Jerozolima”, trwa już 14 
dzień. Irak podał dziś do wiadomo­
ści, że udało mu się zestrzelić sa­
molot irański. Walki odbywają się 
na terenie prowincji Khuzestan. Irak 
broni zaciekle miasta portowego 
Khorramshahr.

W środę Irak ogłosił, że udało mu 
się odeprzeć ataki irańskie. Straty 
irańskie miały wynieść 980 zabitych. 
Iran podał, że wojska jego znajdują 
się w odległości kilku mil od miasta.

Z arabskich źródeł dyplomatycz­
nych pochodzi wiadomość, że mini­
strowie spraw zagr. krajów wcho­
dzących w skład rady państw Za­
toki Perskiej, odbędą spotkanie w 
Kuwejcie — mieście położonym za­
ledwie 50 mil od pozycji frontowych 
— celem omówienia ostatnich wyda­
rzeń na froncie.

Te same źródła poinformowały, że 
ministrowie Kuwejtu, Kataru, Zjedn. 
Emiratów Arabskich, Omanu, Bah­
rajnu i Arabii Saudyjskiej, zwołają 

być może nagłe posiedzenie mini­
strów zagranicznych Ligi Krajów 
Arabskich.

Sąd Najwyższy 
Ustąpił In Corpore

Manila (UPI) — Filipiński Sąd Naj­
wyższy podał się in corpore do dymi­
sji. Dymisja, która została przyjęta 
przez prezydenta Ferdinanda Marco- 
sa, jest reakcją 14 sędziów najwyż­
szego trybunału na skandal, jaki wy­
wołało oskarżenie, że synowi jednego 
z członków trybunału — Vincente 
Ericta — ujawniono tematy egzami­
nacyjne w egzaminie adwokackim. 
Sąd Najwyższy zatwierdzał wyniki 
egzaminów.

Prezydent Marcos stwierdził, że 
wielu członków Sądu Najwyższego 
zostanie ponownie powołanych na 
opuszczone stanowiska.

“Niech mi wolno będzie zapewnić, 
że podjęte kroki będą zgodne z naszy­
mi dążeniami: przywrócenia presti­
żu, niezależności i dobrego imienia 
Sądu Najwyższego Filipin” — stwier­
dził Marcos w liście do szefa tego 
Sądu. 

dają się we znaki mieszkańcom na­
szego stanu, jest culex. Larwy tych 
komarów spędzają zimę najczęściej 
w piwnicach oraz zbiornikach wod­
nych, poniżej poziomu zamarzania. 
Na wiosnę lub wczesnym latem ko­
mary te wylęgają się i pobierają 
krew jako pożywienie od ptaków. Póź­
nym latem stają się one plagą ludzką. 
Lubią przebywać raczej w pomieszcze­
niach zamkniętych.

Drugą grupą najbardziej znanych 
komarów w naszym stanie do aedes. 
Ten gatunek nie lubi przebywać w 
pomieszczeniach zamkniętych. Ko­
mary te spędzają zimę w jajkach, 
a z nadejściem pierwszych wiosen­
nych deszczy następuje ich wylęga­
nie. Im więcej okresów deszczowych, 
a po nich suchych, tym wylęganie 
tego gatunku komarów będzie więk­
sze. W ciągu sezonu letniego, prze­
ciętnie następuje 3 do 5 wylęgów.

W ostatnim roku w Chicago było 
7 wylęgów, a w niektórych częściach 
naszego stanu aż 14. Ten gatunek 
komarów lubi odbywać wędrówki. Po 
zachodzie słońca potrafią one odbyć 
drogę 40 mil przy świetle latarń. Są 
one szczególnie agresywne wobec istot 
ludzkich. — To one właśnie wy­
dają pewnego rodzaju buczenie wokół 
naszych uszu. Prawdopodobnie głosy 
działają na zasadzie rezonansu z na­
szymi uszami.

Jan Paweł II 
o Prawach 

Robotników 
Watykan (ND) — Przed odjazdem 

do Portugalii Papież Jan Paweł II 
ponownie podkreślił, że robotnicy 
mają prawo do tworzenia związków 
zawodowych, co — zdaniem obserwa­
torów — stanowi aluzję do ostatnich 
wydarzeń w Polsce.

Ojciec Sw. oświadczył podczas au­
diencji, na którą przybyło grono związ­
kowców z Belgii:

“Jest pożądane, ażeby wszędzie we 
wszystkich krajach i we wszystkich 
ustrojach, robotnicy cieszyli się swo­
imi niepodważalnymi prawami do 
zrzeszania się w niezależne i auto­
nomiczne związki, biorąc pod uwagę 
dobro całego społeczeństwa. Ci ludzie 
nie zabiegają o zdobycie władzy po­
litycznej, lecz pragną, aby prawdzi­
wie szanowano ich pracę. Stanowi 
to dowód zdrowia i demokracji w 
społeczeństwie”.

Ojciec Sw. stwierdził, że Kościół 
pragnie zachęcać robotników w ich 
aspiracjach osiągnięcia większej 
sprawiedliwości społecznej, niemniej 
dodał, że nie wszystkie metody wal­
ki o prawa związkowe są usprawie­
dliwione i że nie wszystkie są do­
bre.

Nie wymieniając z nazwy ani Pol­
ski, ani ruchu “Solidarność”, Papież 
podziękował belgijskim związkow­
com za okazywanie jedności z robot­
nikami w innych krajach, “którzy nie 
zawsze mają takie możliwości”.

Grecja 
Zapewnia 

Sprzymierzonych
Ateny (NYT) — Socjaliści greccy, 

którzy pół roku temu zapewnili sobie 
imponujące zwycięstwo wyborcze re­
klamowanym przez siebie szerokim 
programem radykalnych reform, dą­
żą obecnie do poprawy napiętych 
stosunków z zachodnimi sprzymie­
rzeńcami, a w szczególności ze Sta­
nami Zjednoczonymi.

Ostatnio socjalistyczny premier An­
dreas Papandreou (z matki Polki 
— przyp. red.) wysłał na Zachód 
szereg znamiennych sygnałów, które 
wskazują, że — wbrew sloganom 
przedwyborczym — pragnie utrzy­
mać Grecję w NATO oraz uzgodnić 
ze Stanami Zjednoczonymi sprawę 
baz amerykańskich w Grecji, jeszcze 
niedawno z rozgłosem kwestionowa­
ną.

Z rządowych kół greckich pocho­
dzi wiadomość, że premier Papan­
dreou będzie jednak zabiegał o pew­
ne koncesje ze strony Zachodu, któ­
re pozwolą mu “zachować twarz” 
i przekonać swoich popleczników, że 
utrzymanie bliskich powiązań z Za­
chodem leży w dobrze pojętym in­
teresie Grecji.

Grecka partia komunistyczna już 
zaatakowała socjalistów za wycofa­
nie się z obietnic przedwyborczych.

, OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.
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★ Kontraktorzy

★ AUTO

Fugowanie

STOLARNIA — prace zlecone. 883-9494

* RUMMAGE SALE

★ Osobiste

★ Rozmaite
★ Pomoc Domowa

* Chcę Kupić

★ Domy Poza Chicago
Please Cali 227-8205

* Posiadłości w Polsce

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

W. 14th Street 
S. Laramie
S. Laramie Ave. 
S. 30th Street
W. 29th Cicero

SPRZEDAM Truck Peterbilt 1976 
praca i dobre zarobki, dzwonić w 
weekendy. 725-5771 - 286-0906.

Lovely, spacious, 1 bedroom apart­
ments. With separate dining room. 
Available in Logan Square. New 
kitchens and baths. Hardwood floors, 
laundry facilities, central air con­
ditioned. Professional management. 
Rent approximately 25% of monthly 
income.

PAN Andrzej Nieniewski proszony 
jest o skontaktowanie się w bardzo 
pilnej sprawie. Tel. 777-2242.

UNIEWAŻNIAM skradzione doku­
menty i paszporty konsularne na na­
zwiska: Irena Forieri i Arkadiusz 
Sznapka.

NEWELY 
RENOVATED

W ciągu trwającego 40 minut mio­
tania się w szale, Jordan po zrzuce­
niu z siebie odzieży, zaatakował 34- 
letnią Caryl Baker, która wyprowa­
dzała psa. Następną jego ofiarą stała 
się półinwalidka, 82-letnia Daisy 
Harris. Szaleniec wpadł do mieszka­
nia jednonogiej staruszki,uderzył ją 
własną laską, po czym zadźgał nożem 
rzeźnickim.

Kolejną ofiarą Jordana była 60- 
letnia Cecylia Hill, którą pokłuł do­
tkliwie. Władzom policyjnym udało 
się ująć szaleńca po tym, jak napadł 
na 55-letnią Cecylię Buena vista. Ko­
bieta przewieziona została do szpi­
tala z licznymi okaleczeniami. Policja 
twierdzi, że Jordan nie stawiał oporu 
przy aresztowaniu go.

TWO STORY brick building, 5 rooms 
each. Tel.: 376-0281. -

RUMMAGE SALE 
Nazareth United Church 
Glade Hall, Altgeld & Talman Ave. 
Clothing, household items, toys & etc.

Fri. May 14th, 9 a.m. to 9 p.m.
Sat. May 15th, 9 a.m. to ?

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio .......................  736-5605

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

Nowy Kompleks 
Budynków Nad Jeziorem

Kompleks wartości $60 milionów 
zostanie zbudowany na rogu ulic On­
tario i Mc Cl ui'g Ct. Kompleks ten 
składać się będzie z pomieszczeń ho­
telowych (308pokoi) mieszkań (praw­
dopodobnie będą to kondominia) i 
biur. Planowany jest dom wieżowiec 
50-60 piętr. Przewidywany jest tam 
również ośrodek sportowy oraz basen 
kąpielowy. Triad Venture Group pod­
pisało już porozumienie z Tribune 
Co., w sprawie zakupu terenów pod 
budowę. Budowa rozpocznie się w 
1983 roku i potrwa przez 27 miesięcy. 

WASHINGTON — Minister spraw zagranicznych Argentyny 
Costa Mendez (po prawej) w rozmowie z ambasadorem U.S. 
do OAS Williamem Middentrof’em. (UPI)

Związek to praca!
Związek to poświęcenie 

i ofiarność!
Związek — to my wszyscy !

KUPIĘ sprzęt do sidingu. Dzwonić 
wieczorem................................. 545-6741

FIRMA
REMONTOWO-BUDOWLANA

Każde prace: budowlane, ce­
mentowe, dachy, aluminium si­
ding, porche, schody oraz wszel­
kiego typu ogrodzenia z gwaran­
cją. Przerabiamy wnętrza.

583-6713

’79 DATSUN 280 ZX
2+2 Special Edition

All option incl. Sun roof, stereo cas­
sette, A/C. Excellent condition. $8,800. 

639-5795

Pełny etat.
Doświadczony Mechanik 

Samochodowy 
Z własnymi narzędziami.

Dzwonić w języku angielskim 
i pytać o Johan. 

777-7735

NORTHBROOK
Ogromna Wyprzedaż Garażowa

Sobota, 15 maja i niedziela, 16 maja 
od 10 rano do 4 po południu.

Sports Complex —1710 Phingsten 
Dużo odzieży, meble, rzeczy domowe- 
go użytku, dla dzieci i dużo więcej.

ANNUAL SPRING 
RUMMAGE SALE 
Sunday, May 16th 
Monday, May 17 

9 AM to 5 PM
Tues, May 18th — 9 AM to 1 PM 

NORTHWEST SUBURBAN 
JEWISH CONGREGATION

965-0900
7800 W. Lyons — Morton Grove 

(Dempster St. 8800 N. to Merrill 7800 W. 
& N. to Lyons.)

WONDERFUL BUYS.

Do Magazynu
Potrzebny doświadczony 

MĘŻCZYZNA 
DO PRACY W MAGAZYNIE.

Musi odbierać zamówienia (U.P.S.) 
Język angielski konieczny. 

973-7070

FOR CAPRI ‘74, automatyczna 
transmisja. Tanio....... 286-7902

OBOWIE z importu, Polskie, Czeskie. 
Przeważnie męskie. Oraz sprzedaje- 
my skórę na buty. 6236 S. Pułaski. 

581-5119

W CICERO i BERWYN 
Dziennik Związkowy jest do 
nabycia w następujących punk­
tach sprzedaży:
4947
3018
3028
4901
5029
Central ave. & Cermak 
Austin & Cermak 
6312 W. Cermak Rd. 
22nd & Oak Park Ave.

(Prosimy wyciąć i zachować)

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe 
z kuchnią i z balkonem w Polsce w 
Białymstoku. Po informacje dzwonić: 
_____________252-0661,____________  

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION

• FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych

• Domów Rezydencyjnych
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe

POLSKA FIRMA 
UBEZPIECZONA I POD BONDEM

LEOPOLD BURY, Właściciel 
998-9460

RUMMAGE SALE
Sat. evening — May 15th 

8:15 P.,. until?
Sun., May 16th - 10 A.M.-4 P.M. 
Mon., May 17th - 10 A.M.-4 P.M.

CONGREGATION BNAI—DAVID 
2626 W. Foster Ave. Chicago, IL.

LIVE-IN 
HOUSEKEEPER

6 days a week. Week day off. Must 
read, speak and write English. $180 
weekly. Bondable.

Call: 298-5593.

MUROWANY DWUPIĘTROWY
Okolica Fullerton i Harlem 

Możliwość finansowania przez właści­
ciela. 5 pokoi, 2 svpialnie.

SHERLOCK HOMES R/E.
622-6973

Dzwonić i pytać o Stanley Górka

4 ROOMS, space heat. Unfumisnea. 
$145 per month. 4508 S. Honore. Near 
Polish Sacred Heart Church. 376-2443.

6 —8:30 p.m.POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
KUŚNIERZ

Trochę angielskiego wymagane. 
Wspaniała transportacja. 

Zgłaszać się do: 
OKEAN FURRIER 

417 Linden Ave.
Wilmette, Hi._________251-0832

SEAMSTRESS 
TAILOR

To do some sewing and minor repairs 
in Uniform Rental Dept. Steady posi­
tion for capable person. Must be able 
to read and speak English.

NORTH SIDE CLEANERS 
5427 N. Broadway 

561-1000

MALARZ
40 letni lub starszy. Angielski nieko­
nieczny. Zamieszkać w domu na przed­
mieściu. Darmo mieszkanie, utrzy­
manie i zapłata. Proszę dzwonić wie­
czorami w języku angielskim.

446-2744

Szaleniec Zabił 
Kobietę i Ranił 

Trzy Inne
San Francisco (UPI) — Mężczyzna, 

który zdołał zbiec ze szpitala, zrzucił 
z siebie odzież, po czym przebiegł 
przez dzielnicę miasta, w której 
mieszczą się przeważnie misje. Po 
drodze zabił on 82-letnią półinwalidkę. 
Trzy inne kobiety zostały poważnie 
przezeń ranione.

Władze policyjne aresztowały 23- 
letniego Erica Jordana, oskarżając go 
o popełnienie morderstwa, próbę do­
konania morderstwa oraz dokonanie 
napadu z zamiarem popełnienia gwał­
tu. Osobnik uciekł ze szpitala San 
Francisco General, gdzie rodzice 
umieścili go z powodu odczuwanych 
przezeń dolegliwości natury psychicz­
nej. Jordan znajduje się obecnie w 
więzieniu.

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Północno-zachód, 60 mil od (Chicago. 
Jak nowy, położony nad jeziorem 
dom do zamieszkania na ■stałe lub 
na sezon letni. Okazyjnie niśka cena!

583-6713

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta — wed­
ług trasy kierowcy Nr. 4 — 
Belmont & Ashland 
1324 W. Wrightwood 
3701 N. Elston Ave.
3976 N. Elston 
4302 N. Kedzie Ave.
3158 W. Montrose
4000 W. Montrose 
5077 N. Lincoln Ave.
Irving & Pulaski
4001 W. Lawrence 
4131 W. Irving Park 
Irving Park & Elston 
3400 N. Lawndale Ave. 
3456 N. Hamlin Ave. 
3580 N. Milwaukee Ave. 
3334 N. Milwaukee Ave. 
3326 N. Milwaukee Ave. 
3300 N. Pulaski
3263 N. Pulaski 
3724 W. Diversey Ave. 
3648 W. Belmont Ave. 
3624 W. Belmont Ave. 
3523 W. Belmont Ave. 
Belmont & Kimball 
3057 N. Kimball 
Spaulding & Milwaukee Sub 
Kedzie & Milwaukee Sub 
2886 N. Milwaukee Ave. 
2860 N. Milwaukee Ave. 
2924 N. Milwaukee Ave. 
2931 N. Milwaukee Ave. 
3056 N. Milwaukee Ave. 
3055 N. Milwaukee Ave.
3124 N. Milwaukee Ave. 
3113 N. Milwaukee Ave. 
Milwaukee & Belmont 
3192-96 N. Milwaukee Ave. 
3126 N. Milwaukee Ave. 
3094 N. Milwaukee Ave. 
3086 N. Milwaukee Ave.
3125 N. Milwaukee Ave. 
3034 N. Milwaukee Ave. 
3004 N. Milwaukee Ave. 
2976 N. Milwaukee Ave. 
2910 N. Central Park 
2917 N. Central Park 
2857 N. Ridgeway Ave. 
2960 N. Pulaski
3000 N. Pulaski 
3120 N. Pulaski 
3532 N. Pulaski 
4412 W. Belmont Ave. 
4722 W. Belmont Ave.
Irving & Cicero 
3210 N. Cicero Ave. 
4208 N. Milwaukee Ave. 
4264 N. Milwaukee Ave.
4400 N. Milwaukee Ave.
4401 N. Milwaukee Ave. 
4410 N. Milwaukee Ave. 
4772 N. Milwaukee Ave. 
Milwaukee & Gale Sub 
5301 N. Central Ave. 
5726 W. Higgins Rd. 
5952 W. Lawrence 
5960 W. Lawrence 
4340 N. Central Ave.
6001 W. Irving Park
6002 W. Irving Park 
6201 W. Montrose Ave. 
Higgins & Nagle
5436 N. Milwaukee Ave. 
5540 N. Milwaukee Ave. 
5800 N. Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave. 
6247 N. Milwaukee Ave. 
6347 N. Milwaukee Ave. 
Imlay & Milwaukee 
7503 N. Milwaukee Ave. 
8117 N. Milwaukee Ave. 
8705 N. Milwaukee Ave. 
7518 N. Harlem Ave. 
Oliphant & Northwest Hwy. 
7818 W. Higgins Rd. 
7929 W. Bryn Mawr. 
7158 W. Higgins 
7124 W. Higgins 
7220 W. Foster Ave. 
8350 W. Lawrence Ave. 
7549 W. Montrose Ave. 
7460 W. Addison Street 
7150 W. Addison Street 
6859 W. Addison Street 
(Prosimy wycięć i zachować)

Wzrasta Liczba Programów 
Telewizyjnych, Pokazujących 

Wypadki Przemocy i Gwałtowności

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

wymienionej Koalicji podadje, że ilość 
wypadków gwałtowności wśród lud­
ności wzrosła o 33% w ciągu ubieg­
łego roku. Przeciętnie dzieje się 6 
wypadków użycia przemocy w ciągu 
godziny. Zdaniem Radeckiego, prze­
mysł telewizyjny nie powinien przyj­
mować scenariuszy od pisarzy poka­
zujących wypadki przemocy. Do 
koalicji należy 2,000 członków, którzy 
starają się wywierać presje, przeciw 
pokazywaniu takich programów tele­
wizyjnych. Powinna odbywać się 
selekcja programów. Według Rade­
ckiego około połowę programów po­
kazanych w tym roku, to programy 
pokazujące przemoc, gwałt, silę. Naj­
większym “ofiarodawcą” tych pro­
gramów jest ABC. W jej programach 
można zobaczyć 10 wypadków prze­
mocy w ciągu godziny. Filmy tele­
wizyjne, które pokazują ich najwięcej 
to: “PoliceSquad,” “Fall Guy,” “The 
Greatest American Hero,” “Strike 
Force,” “T.J. Hooker,” wszystkie 
programy ABC oraz “Dukes of Haz­
ard” z programów CBS.

Zdaniem Radeckiego takie pro­
gramy jak “Police Squad,” i “Strike 
Force,” nie powinny być w ogóle 
wyświetlane.

Władze federalne wydały raport, 
w którym mówi się, że wzrost prze­
stępczości wśród dzieci i młodzieży 
ma powiązania z programami, które 
one oglądają. Agresja wzrasta po 
obejrzeniu programu telewizyjnego 
pokazującego przestępstwa.

SPAULDING—Belden: 2*6 rms. Stm. 
Heat, range & refrig. Quiet bl
1 mature adult — $180/mo. + sec
dep. Can furnish. Ph. 342-3099 after 
6 P.M._________________________
2 SYPIALNIOWE MIESZKANIE. Mil- 
waukee—Kimball—Diversey, oo 
1 czerwca. 792-2854.

W minionym sezonie telewizyjnym 
od 4 stycznia do 27 marca, na pod­
stawie przeglądu daje się zauważyć, 
wzrost liczby wypadków przedstawia­
jących gwałtowność, siłę, przemoc, 
w programach nadawanych przez 
telewizję.

National Coalition on Television 
Violence podaje, że w ciągu godzin­
nego programu telewizyjnego, daje się 
zauważyć przeciętnie 8 wypadków 
użycia przemocy czy siły. Jest to dwa 
razy więcej, niż pokazuje telewizja 
kanadyjska oraz 9 razy więcej, niż 
pokazuje się w programach nada­
wanych przez Public Broadcasting 
Service.

Dr Thomas Radecki, psychiatra z 
Southern Illinois University School of 
Medicine, który jest prezesem wyżej

★ Kondominium
FIRST TIME LISTED 

BY OWNER
(Condo) Sandpiper South. Deluxe 2- 
bedrooms, 1M> bath, central air, choice 
view of scenic pond. Special financing 
available.

389-6065

★ Poszukuje Mieszkania
SPOKOJNA pani poszukuje 2% poko­
jowego mieszkania. 631-2762 wieczo­
rem. '_____

★ PIECE_____________
PIEC DO GOTOWANIA 

FIRMY “ROPER”
Jak nowy, biały, 4 palniki, zejgar, 
światło w piekarniku. Cena $22'5.00.

Dzwonić 967-9481.

SPRZEDAM Ford Truck ‘75 możli­
wość zarobku $1,100 do $1,300 tygodnio- 
wo. 463-8211 wieczorem.
SPRZEDAM Chevette 1978... 489-2890

BUICK CENTURY ‘76
V-6 jeden właściciel, dobrze utrzyma­
ny, nowe drążki. Nowe hamulce, układ 
wydechowy. Silnik w dobrym stanie, 
70,000 mil.
Cena $1,200 Mount Prospect

Dzwonić 577-8718

* Do Wynajęcia
DO WYNAJĘCIA 3 pokoje, nowoczes­
na kuchnia i łazienka, świeżo odno­
wione. Dzwonić od 1 — 5 p.m. 967-9796 
N.W. side._____________ _______
MIESZKANIE - Jackowo. 489-2462 
dzwonić między 9-ta a 2-ga p.p.

PANI do sprzątania mieszkania, 1 
lub 2 razy w tygodniu. Dzwonić od 
5:30 wieczorem. 376-5119.___________

WANTED
Mature woman needed for house­
keeping & babysitting live-in or go. 
References required. Lincolnwood 
area. Call:

269-6939 — Days;
677-6130 — evenings & weekends

POTRZEBNA kobieta, niepaląca. Do 
ogólnej pracy domowej i opieki nad 
2-giem dzieci. Dzwonić......... 237-2163.

DO GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
I OPIEKI NAD DZIECKIEM

Potrzebne 2 kompetentne, odpowie­
dzialne kobiety do małżeństwa pracu­
jącego zawodowo i do matki z dzieckiem. 
Pokój, wyżywienie, auto do dyspozycji, 
wynagrodzenie i inne świadczenia. 
Wymagana umiejętność prowadzenia 
auta i minimalna znajomość języka 
angielskiego.
Dzwonić od 9 rano do 11 wieczorem.

634-0651

POTRZEBNA operatorka maszyn do 
szycia (krawcowa). Możliwość z za­
mieszkaniem. 283-5409.4 do 8-mej wie­
czór.

POTRZEBNA fryzjerka na piątki i 
soboty. Okolica Higgins i Harlem. 
792-2340.

POTRZEBNE PANIE 
do Ogólnejpracy 

biurowej
Znajomość angielskiego koniecz­
na. Wysokie wynagrodzenie.

? Dzwonić po angielsku.
973-7070

SALESCLERKS
Two part time positions available. 
Must be able to work any evenings or 
weekends. Starting salary $3.35 per 
hour. Must speak Polish and English. 

Apply in person:
KEE DEPT. STORE 

3939 N. Cicero 
Chicago

★ Praca

MIDDLE AGED COUPLE
Wife to do housework 1 day a week 
(anyday), husband to help with out­
side chores (1 day a week anyday). In 
exchange for RENT FREE IN A 3 
ROOM HOUSE, heat, light, and water 
furnished, both may hold outside jobs.

Write Box 145
223 W. Washington 
Chicago, Ill. 60606

KRAWIEC i KRAWCOWA 
Muszą być dobrymi fachowcami z 
doświadczeniem. Zgłaszać się oso­
biście i pytać o Allen.
ALLEN’S STORE FOR MEN 
1428 Lee St., Des Plaines, Ill. 
Manheim Rd., 2 bloki na północ od 

Oakton (blisko O’Hare). 
298-3333

POTRZEBNA OSOBA
DO SAMODZIELNEGO 

PROWADZENIA SKLEPU 
Z pewnym wkładem pieniędzy. 

342-1553

DYREKTOR
SPRZEDAŻY

Potrzebny energiczny mężczyzna 
lub kobieta do prowadzenia działu 
sprzedaży. Wysokie wynagrodze­
nie. Język angielski konieczny.

973-7070

POTRZEBNI NA POL ETATU 
DOŚWIADCZENI KUCHARZE 
I osoby do sprzątania, do pracy w 
Restauracji. Język angielski niewy- 
magany. — po umówienie proszę 

dzwonić: 384-7793.

Praca Męska

POTRZEBNY blacharz — lakiernik 
sarhochodowy z doświadczeniem w 
U.S.A. Zgłosić się. 5243 S. Archer.
ZATRUDNIĘ kierowców z kategorią 
B i znajomością języka angielskiego 

282-5196 lub 2824942
POTRZEBNY doświadczony blacharz 
samachodowy. Własne narzędzia wska­
zane ....................................... 235-0196
POTRZEBNY cukiernik....... 2374477

POTRZEBNI panowie z doświadcze­
niem w sprzątaniu. 539-3227.

PAINTER WANTED 
For some apartment and miscellane­
ous work. Des Plaines. Car and ability 
to speak English. $6.00 an hour.

297-4522

WANTED
TWO COOKS, ONE BUS BOY, 

ONE DISHWASHER.
These positions are for night shifts. 

Hours: 2 P.M. —10:30 P.M.
CaU: 272-9490.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 13 MAJA (MAY 13), 1982

Nowa Debata Na Temat Długości 
Kadencji Członków Rady CTA

Prezes Rady CTA Michael Cardilli 
oświadczył na drugi dzień po tym, 
kiedy rada CTA głosowała, że ka­
dencja jego wygasa już w lipcu tego 
roku, że pozostanie na stanowisku 
prezesa CTA jeszcze przez trzy lata.

Rada CTA na swojej prywatnej 
sesji odrzuciła legalną decyzję praw­
nika CTA, że Cardilli powinien zo­
stać na stanowisku prezesa CTA 
jeszcze przez trzy lata. Rada uchwa­
liła, że Cardilli powinien opuścić 
urząd 11 lipca tego roku, ponieważ 
Cardilli został wybrany na miejsce 
zwolnione przez swojego poprzednika, 
którego termin urzędowania powinien 
minąć właśnie teraz.

Natomiast Cardilli uważa, że okres 
jego kadencji trwać będzie trzy lata 
od czasu objęcia przez niego stanowi­
ska. Taka jest też opinia adwokata 
CTA. Adwokat Demaret uważa, że

Telefony Dla Głuchych
Kompania telefoniczna Illinois Bell 

podała do wiadomości, że już niedługo 
zainstaluje w niektórych punktach 
miasta specjalne aparaty telefonicz­
ne dla osób cierpiących na zanik słu­
chu. Aparaty te wyposażone są w 
specjalne urządzenia, dzięki którym 
można “rozmawiać” przez pisanie 
wiadomości na specjalnej maszynce. 
Telefony takie oznaczone będą litera-

decyzja rady CTA jest nielegalną. 
Wobec tego rada CTA zdecydowała 
sasięgnąć opinii drugiego eksperta w 
tych sprawach, byłego adwokata CTA 
Edwarda J. Egan.

Kontrowersyjna sprawa co do dłu­
gości kadencji Cardilli, powoduje na­
rastanie konfliktu pomiędzy preze­
sem a pozostałymi członkami rady 
CTA.

Demaret opierał swoją opinię na sta­
tusie członków rady CTA, który został 
opracowany i przyjęty w 1945 roku 
i nosi nazwę Metropolitan Transit 
Act, i w którym mówi się o 7-letniej 
kadencji członków rady CTA.

Na tej opinii opiera się również 
inny członek rady Gallagher, który 
został do niej mianowany przez by­
łego mayora Bilandica po śmierci 
James R. Quinn. Został on miano­
wany do rady w sierpniu 1978 roku, 
wobec tego jego kadencja zakończy 
się w 1985 roku.

Egan wydając swoją opinię na ten 
temat stwierdza, że 12 lipca 1979 roku 
mayor Byme w liście skierowanym 
do CTA podaje, że kadencja członków 
rady CTA trwać będzie 7 lat. Wygasa 
jedynie na wypadek własnej rezy­
gnacji lub z powodu śmierci. W myśl 
tej opinii kadencja innych członków 
rady ulegnie zmianie: Johna Hoellena 
skróci się o rok, Jordana J. Hillman 
o 5 lat i Nick Ruggiero o 2 lata.mi “TDD.”

Kłopoty Niektórych Samorządów 
z Otrzymaniem Pieniędzy

Klerk powiatowy Stanley Kusper 
wstrzymał wypłaty pieniędzy, jakie 
wpłynęły z podatków realnościowych, 
69 jednostkom administracyjnym na 
terenie naszego powiatu. Decyzja 
klerka związana była z tym, że admi­
nistracje te nie dostosowały się do 
wymogów prawnych i nie przedłożyły 
swym mieszkańcom informacji o pla­
nowanych podwyżkach podatkowych.

Prawo stanowe wymaga bowiem, 
aby w wypadku, gdy dany samorząd 
ma zamiar podnieść podatki powyżej 
5%, zobowiązany był przedłożyć te 
propozycje swym mieszkańcom. Po­
nieważ wspomnianych 69 jednostek 
nie dostosowało się do tego prawa, 
klerk powiatowy wstrzymał pienią­
dze, stanowiące nadwyżkę podatków, 
tzn. tę sumę, o którą podwyższono 
podatki w ostatnim okresie. Pieniądze 
te zdepo wane zostaną na specjal­
nych k ich, aby w wypadku, gdy 
sprawa zo.’anie odpowiednio roz­
strzygnięta, przekazać je we właści­
we ręce.

Klerk Kusper, zanim zarządził 
wstrzymanie wyplfl'C „ pomnia- 
nych pieniędzy za ęgnął porady 
prawnej u prokuratora powiatowego

i prokuratora stanowego. Obaj uznali, 
że jednostki administracyjne postąpi­
ły wbrew przepisom prawnym.

Istnieje jednak swego rodzaju kon­
trowersja polegająca na tym, jakie 
dodatkowe podatki należy kwalifi­
kować do “nowych.” W wypadku bo­
wiem, gdy dany samorząd wyznaczy 
podatki, z których mają zostać po­
kryte obligacje wcześniej wydane, 
pieniądze te nie powinny być wliczane 
do kategorii “nowych podatków.”

Zanim więc wiele jednostek admini­
stracyjnych będzie mogło otrzymać 
pieniądze, zmuszone będą do wprowa­
dzenia poważnych zmian w swej 
księgowości.

Warto zaznaczyć, że niektóre z 
nich, jak np. okręg szkolny Palatine- 
Schaumburg 211, czeka na ponad mi­
lion dolarów. W imieniu okręgu wy­
stąpiono do sądu przeciw klerkowi 
Kusperowi, domagając się natych­
miastowego wypłacenia pieniędzy. 
Na wynik sprawy trzeba będzie je­
dnak poczekać do rozprawy.

Wiele jednostek administracyjnych 
utrzymuje, że nie powiadomiono ich 
w terminie o tym, iż nie otrzymają 
pieniędzy, których się spodziewały.

Świadek Przyznał Się Do Kłamstw 
w Procesie 10 Policjantów

Następnym świadkiem w procesie 
10 policjantów oskarżonych o przyj­
mowanie łapówek od handlarzy nar­
kotyków, był Sydney McLaurin, lat 
26, były przestępca, handlarz narko­
tykami oraz narkoman od 5 lat. Zez­
nawał on, że w 1979 roku był on kilka­
krotnie zatrzymany przez oskarżo­
nych policjantów i zwolniony dopiero 
po zapłaceniu łapówki przez swojego 
szefa lub kogoś innego. W sumie za­
płacił on policjantom $3,200.

Poddany on został szczegółowym 
“badaniom” przez adwokatów oska­
rżonych. Na pytanie kiedy ostatni 
raz używał narkotyki odpowiedział, 
że w ostatnim tygodniu, chociaż w 
czasie przesłuchań niewiele brakowa­
ło, aby zasnął na miejscu dla świad­
ków. McLaurin był kiedyś oskarżony 
i skazany za napad zbrojny i rąba­
nek, oraz za posiadanie narkotyków. 
Na pytanie adwokata oskarżonego 
dlaczego McLaurin kłamie mówiąc, 
że dawał łapówki policjantom Frank 
P. Derango i Thomas J. Ambrose 
oraz dwom innym policjantom, świa­
dek powiedział, że nie chciał zawieść

zaufania Johnny Larry, sprzedawcy 
narkotyków, który przebywa w wię­
zieniu federalnym i telefonował do 
niego z prośbą, ażeby “sfabrykował” 
fałszywe zeznania.

Wcześniej McLaurin zeznawał, że 
pracował dla nieżyjącego już J.B. 
Baker w latach 1977 i 1979. Że wtedy 
• o został kilkakrotnie zatrzymany 
przez policjantów za sprzedaż narko­
tyków i wykupiony po zapłaceniu ła­
po wki przez swojego szefa.

Wsre świadków, którzy przewi­
nęli się przez salę rozpraw, 21 z nich 
było sprzedawcami narkotyków lub 
narkomanami. Trzech koronnych 
świadków, Charles Wilson, Milton 
Kelly i Green Smith, którzy byli li­
derami milionowych obrotów szajek, 
zajmujących się handlem narkotyka­
mi, zostali skazani na więzienie od 
15 do 33 lat. Adwokaci oskarżonych 
uważają ze Wilson, Kelly i Smith, 
którzy mieli wielki wpływ na swoich 
" podopieczny eh” handlarzy, zmusili 
ich również? do składania fałszywych 
zeznań przeciw oskarżonym policjan­
tom.

PARYŻ. — Zdjęcie pocisku produkcji francuskiej KtCjry został 
wystrzelony z bombowca argentyńskiego do niszczyciela an­
gielskiego “Sheffield!* <UPI)

WASHINGTON. — Senator Howard Baker (po prawej), przy­
wódca większości w Senacie US, z rep. Robertem Michel’em 
— przywódęą mniejszości w Izbie Reprezentantów w czasie 
konferencji prasowej. (UPI)

Chicagowianka Podjęła Głodówkę 
Dla Poparcia Żądań Swojego Męża
Mieszkanka Chicago, która wyszła 

za mąż za niezależnego dziennikarza 
rosyjskiego, na znak poparcia żądań 
swoje męża przystąpiła do strajku 
głodowego. Andrei Frolov razem z 
4 innymi osobami rozpoczął strajk 
głodowy w Moskwie, ponieważ władze 
rosyjskie odmówiły mu przyznania 
wizy emigracyjnej do Stanów.

Lois Becker Frolov, lat 29, powie­
działa w wywiadzie telefonicznym, 
że zdecydowała się na strajk głodowy 
w poniedziałek, kiedy dowiedziała się, 
że jej mąż Andrei rozpoczął głodówkę 
w Moskwie.

Frolova mieszka ze swoimi rodzi­
cami w północnej części miasta. Jest 
ona kandydatem do uzyskania stopnia 
doktora na Uniwersytecie Stanford w 
Palo Alto w Kalifornii i przygoto­
wuje materiał do obrony pracy.

W poniedziałek rozmawiała ona kil­
kakrotnie telefonicznie ze Swoim mę­
żem i omawiała czy ogłosić publicznie 
jego decyzję o głodówce. Małżonko­
wie mają regularny kontakt telefo­
niczny od ostatniej wizyty Frolovej 
w Rosji w marcu tego roku. Powie­
działa ona, że głodówka podjęta przez 
jej męża była dla niej zaskoczeniem, 
ponieważ wiele razy dyskutowali na 
ten temat i zdecydowanie odrzucali 
taką myśl. Decyzja jej męża jest więc 
desperackim krokiem, po ponownym

odmówieniu mu przyznania wizy do 
Stanów.

We wrześniu ubiegłego roku Frolov 
otrzymał odmowę, ponieważ władze 
emigracyjne stwierdziły, że stosunki 
między Rosją i Stanami układają się 
bardzo źle. Tym razem odpowiedzia­
no mu, że to nie leży w interesie 
Rosji. Obywatele radzieccy mogą 
odwoływać się dopiero po 6 miesią­
cach od czasu odmowy. Niektóre oso­
by oczekują na otrzymanie pozwole­
nia na opuszczenie Rosji od 5 do 
10 lat, a niektóre osoby czekają na 
nie ponad 10 lat.

Małżeństwo Frolov poznało się w 
Moskwie, kiedy Lois Backer przeby­
wała tam i zbierała materiał do swo­
jej pracy doktorskiej na temat historii 
Rosji. Andrei Frolov ma lat 51, jest 
niezależnym dziennikarzem, fotogra­
fem, pisarzem. Ślub ich odbył się 
19 maja 1981 roku, po czym Frolova 
musiala wracać do Stanów, bo koń­
czyła jej się wiza. Na konferencji 
prasowej na Wydziale Prawa w North­
western University, Frolova powie­
działa, że decyzja nie wydania wizy 
wyjazdowej dla jej męża jest po­
gwałceniem konstytucji radzieckiej 
oraz układu helsińskiego.

Andrei Frolov nie posiada żadnej 
rodziny w Rosji.

Sąsiedzi Zadecydują o Otwarciu 
Lokali Nocnych Po Godz. 2 Rano

Miejski komitet odpowiedzialny za 
wydawanie miejskich licencji obra­
dował nad projektem nowej ustawy 
miejskiej regulującej godziny otwar­
cia szynków i nocnych lokali. Zapro­
ponowano bowiem, aby zmienić prze­
pisy dotyczące udzielania pozwolenia 
niektórym lokalom na to, aby były 
otwarte do godz. 4 rano.

Właściciele lokali takich jak: ta­
werny, czy też restauracje i kluby 
nocne wykupując licencje upoważnia­
jące ich do prowadzenia interesu, 
zobowiązani są zamykać swe lokale o 
godz. 2 rano. Licencja taka kosztuje 
danego właściela $1,338 rocznie. Jeśli 
natomiast właściciel chciałby mieć 
swój lokal otwarty dłużej, do godz. 
4 rano, musi zapłacić dodatkowo 
$1,175 rocznie. Są to opłaty związane

Termin Przedłużony
Asesor powiatowy Thomas Hynes 

podał do wiadomości, że został prze­
dłużony termin, do którego właści­
ciele domów na terenie powiatu Cook, 
mogą wysyłać do biura asesora pro­
śby o przyznanie im zniżki podatko­
wej.

Specjalne formularze zostały roze­
słane do właścicieli domów. Wystar­
czy je wypełnić i wysłać do biura 
asesora.

Jak się okazuje wielu właścicieli 
domów nie wysłało jeszcze formula­
rzy. Przypominamy, aby zrobić to 
natychmiast, nie później, niż do 28 
maja br.

Z ulg podatkowych (podatki real- 
nościowe), korzystać mogą właścicie­
le domów małych, nie większych, jak 
sześcio-mieszkaniowych, którzy 
mieszkają w danym domu. Ulgi przy­
sługują również właścicielom kondo- 
minium.

Jeśli ktokolwiek nie otrzymał for­
mularza, może się po niego zgłosić 
do biur asesora powiatowego.

Święcenia Kapłańskie
Wczoraj siedmiu kleryków otrzy­

mało święcenie kapłańskie na uro­
czystościach w St. Mary of the Inkę 
Seminary w Mundeline.

W zastępstwie zmarłego kardynała 
Cody, w ceremoniach wzięli udział 
dwaj biskupi pomocniczy archidiece­
zji: ks. bkp. Alfred Abramowicz i ks. 
bkp. Nevin Hayes. 

z pozwoleniem na sprzedaż napoi 
alkoholowych.

Na skutek wielu zażaleń ze strony 
mieszkańców, którzy mieszkają w 
sąsiedztwie lokali otwartych dłużej, 
zaproponowano, aby decyzja o udzie­
leniu pozwolenia na dłuższe otwarcie 
lokalu, uzależniona była od opinii są­
siadów danego lokalu. Propozycja no­
wej. ustawy przewiduje więc, że w 
wypadku, gdy właściciel lokalu stara 
się o wykupienie licencji upoważnia­
jącej go do wyprzedaży alkoholu po 
godz. 2 rano, zwoływane będą specjal­
ne przesłuchanie. Na spotkani w tej 
sprawie mogą przyjść mieszkańcy 
sąsiedztwa, tzn. ci, którzy mieszkają 
w promieniu mniej więcej 400 stóp od 
lokalu. Jeśli większość mieszkańców 
wypowie się przeciw udzieleniu po­
zwolenia, komitet przyznający licen­
cje, nie zgodzi się na ich wydanie.

Dotyczczas właściciel lokalu, jeśli 
chciał, aby sprzedawać alkoholu o 
dwie godziny dłużej, musiał zebrać 
podpisy swych sąsiadów.

Cały problem dotyczy szczególnie 
lokali znajdujących się w okolicach 
Rush Street. Wielu mieszkańców żali­
ło się, że pijackie awantury i głośni, 
rozbawieni goście nie pozwalają im 
na odpoczynek.

Propozycja nowych przepisów bę­
dzie przedstawiona na najbliższym 
posiedzeniu Rady Miejskiej. Przeciw 
propozycji wypowiadają się natural­
nie zainteresowani właściciele lokali.

Wypadek 
Na Autostradzie

Na autostradzie niedaleko Algon­
quin wydarzył się wypadek samocho­
dowy, w którym zderzyły się 4 samo­
chody. Trzy osoby poniosły śmierć. 
Wypadek spowodował kierowca 
George H. Krepel, który prawdopo­
dobnie doznał ataku serca w czasie 
jazdy. Samochód jego uderzył w auto 
prowadzone przez Phillipa Marka. 
Mark, lat 40, i jego żona DOrothy, 
lat 38, ponieśli śmierć. Mark był przez 
16 lat nauczycielem muzyki w Bar­
rington High School. Dwoje dzieci 
Mark, lat 9 i 11, które znajdowały 
się w samochodzie odniosły niewiel­
kie obrażenia. Zona Krepel znajduje 
się w szpitalu z niegroźnymi obra­
żeniami. Inne osoby, których samo­
chody znalazły się w wypadku, odnio­
sły niegroźne obrażenia.

Demokraci Proponują Oszczędności 
Aby Zasilić Fundusz Szkolnictwa 
Przywódcy partii demokratycznej — Obniżyć o pięć, dozwolone dni 

w stanie Illinois opracowali specjalny wolne, jakie przysługują pracowni- 
plan oszczędności, dzięki któremu kom stanowym. Dzięki tym cięciom 
można będzie w budżecie na następny będzie można uzyskać $20 min.
rok fiskalny “wygospodarować” około 
151 min. dok Pieniądze te będą wtedy 
mogły zostać przelane na konto fun­
duszy przeznaczonych na utrzymanie 
szkolnictwa stanowego.

Propozycje te rozpatrywane były 
w czasie środowego posiedzenia spe­
cjalnego komitetu przy Senacie sta­
nowym.

W wywiadzie udzielonym dzienni­
karzom “Chicago Sun-Times”, prze­
wodniczący senackiego Komitetu Wy­
datków Howard W. Carrol sprecyzo­
wał proponowane oszczędności. Jeśli 
proponowane zmiany zostaną za­
twierdzone przez całą Legislature, 
można będzie poważnie zasilić fun­
dusze szkolne.

Proponuje się:
— Utrzymać dotacje skadane przez 

stan na rzecz funduszu emerytalnego 
pracowników stanowych na poziomie 
z roku ubiegłego. W ten sposób 
“oszczędzi się” 45 min. doi.

— Zmniejszyć, lub poważnie opóź­
nić przyznane już pracownikom sta­

' — Ustalić, aby osoby korzystające 
z zapomóg społecznych płaciły czę­
ściowo koszty leczenia — co powinno 
przynieść $26 min.

— Wprowadzenie bardzo poważ­
nych oszczędności na wszystkich szcze­
blach administracji stanowej, we 
wszystkich działach biurowych itd. Ma 
to przynieść dodatkowo 20 min. doi. 
oszczędności.

Jak wiadomo, w propozycji budżetu 
na następny rok fiskalny gubernator 
Thompson przewidział cięcia w do­
tacjach na rzecz szkolnictwa stano­
wego w wysokości 53 min. doL Guber­
nator zaznaczył jednak, że z chwilą, 
gdy ustawodawcy stanowi zgodzą się 
na wprowadzenie w życie szeregu 
propozycji gubernatora - szczególnie 
tych, które dotyczą podniesienia 
podatków, szkolnictwo otrzyma do­
datkowe fundusze.

Spodziewanym jest, że demokra­
tyczni ustawodawcy stanowi będą się 
jeszcze starać, aby uzyskać dodatko­

nowym 8% podwyżki poborów, co po­
zwoli na wygospodarowanie sumy 
dochodzącej do $40 min.

we fundusze na prowadzenie progra­
mów opieki nad ludźmi umysłowo 
chorymi i kalekami. Obrady na te 
tematy nadal trwają.

“Sears” Rozpatruje Możliwość 
Zamknięcia Sklepu Przy State

Przedstawiciele sklepu departa­
mentowego “Sears” potwierdzili krą­
żące pogłoski, że firtna ta przepro­
wadza obecnie bardzo gruntowną 
analizę opłacalności prowadzenia 
sklepu przy ul. State w śródmieściu 
Chicago.

O podobnej sytuacji doniesiono w 
związku z drugim sklepem tego sa- 
megy typu, tj. “Montgomery Ward,” 
z tym, że przedstawiciele zarządu 
tego sklepu kategorycznie zaprzecza­
ją doniesieniom.

O ewentualności zamknięcia “Sears’a” 
dyskutowano w czasie posiedzenia 
organizacji zrzeszających kupców, 
prowadzących swe interesy wzdłuż 
ul. State i jak twierdzą niektórzy, 
sprzedaż w nim nie osiąga wymaga­
nego poziomu. Wielu uważa, że rodzaj 
artykułów sprzedawanych w tym 
sklepie nie odpowiada zainteresowa­
niom kupujących.

Śródmiejski ośrodek handlowy 
zmienił bowiem bardzo poważnie swe 
dotychczasowe oblicze. Kupujący 
bardziej interesują się artykułami 
konfekcyjnymi, lub też dekoracyjny­
mi, a nie, jak do niedawna, sprzętem

domowym, meblami itd. Sprzęt do­
mowy, meble, części do samochodów 
i inne artykuły użytku codziennego, 
nieco cięższe, kupowane są najczę­
ściej w sklepach znajdujących się w 
bezpośrednim sąsiedztwie z miejscem 
zamieszkania klienta, albo na przed­
mieściach, w centrach zakupów.

Być może, że ostatnie badania po­
zwolą na wprowadzenie zmian do 
“polityki handlowej” sklepu “Sears” 
w śródmieściu i w ten sposób właści­
ciele zdecydują się na pozostanie w 
dawnym miejscu.

Władze “Sears’a” zapewniły je­
dnak, że nie mają zamiaru wyprowa­
dzić się dopóki nie znajdą amatora, 
który wykorzystałby budynek sklepo­
wy-.

Trzeba przypomnieć, że niedawno 
firma Goldblatt zlikwidowała swój 
sklep, który znajdował się również w 
śródmieściu, na ulicy State. Budynek 
ten ma zostać wykorzystany na po- 
mieszcznia dla księgozbioru chicago- 
skiej biblioteki publicznej.

Na razie nie podjęto jednak defi­
nitywnej decyzji, co do losu sklepu 
“Sears” na ulicy State.

Arszenlk Był Przyczyną Śmierci 
Stwierdzają Lekarze Specjaliści

Na rozprawie, jaka odbywa się w 
Bloomington przeciw oskarżonemu o 
zamordowanie członków swojej rodzi­
ny, zeznawali lekarze którzy przepro­
wadzali sekcję zwłok.

Czterech świadków z liczby 9 sta­
wało na miejscu dla świadków, ażeby 
złożyć swoje oświadczenia. Ażeby 
przeprowadzić sekcję zwłok, musiano 
zwłoki ekshumować. Początkowo przy­
puszczano, że dwie z ofiar, miano­
wicie teściowa oskarżonego i babka 
jego żony zmarły śmiercią naturalną. 
Dopiero śmierć ojca oskarżonego, oraz 
ekshummacja i sekcja jego zwłok na­
sunęły przypuszczenie, że wcześniej­
sze zgony osób z tej rodziny mogły 
również być spowodowane otruciem.

Zwłoki obu starszych kobiet ekshu­
mowano prawie po roku, a zwłoki 
ojca oskarżonego po trzech miesią­
cach. We wszystkich trzech wypad­
kach sekcja zwłok wykazała wysoki 
stopień zawartości areszeniku w da­
tach. Dwóch ekspertów zeznawało, 
że stopień zawartości arszeniku w 
jednym ciele był 370 razy wyższy 
niż być powinien, a w dwu pozosta­
łych zwłokach 80 razy wyższy niż 
normalnie.

Z zeznań jakie złożył asystent głów­
nego toksykologa ze stanowego De­
partamentu Zdrowia wynika, że Mary 
Lambert, lat 87, babka żony oskar­
żonego, zmarła po jednorazowym spo­
życiu większej ilości arszeniku. Nato­
miast ojciec oskarżonego Michael 
Albanese, był truty przez okres 4 
miesięcy, zanim otrzymał większą 
dawkę, która spowodowała jego

Poszukiwania Trwają
Policja chicagoska nadal prowadzi 

intensywne poszukiwania 8-letfiiej 
dziewczynki, która zginęła ubiegłego 
piątku. Jak dotąd nie natrafiono na 
żadne ślady Tricii Kellett. Swiadko 
wie opowiadali, że dziewczynka po­
szła gdzieś z mężczyzną. Widziano 
nawet, jak wsiadała do samochodu.

śmierć.
Charles Albanese jest oskarżony o 

śmierć ojca i babki swojej żony 1 
podejrzany o śmierć teściowej. Rów­
nież jest on oskarżony o kradzież 
pieniędzy z rodzinnej firmy i usiłowa­
nie zamordowania swojego brata — 
Michael lat 34. Michael został czę­
ściowo kaleką po zatruciu arszeni- 
kiem.

Prawdopodobnie w tym tygodniu 
nastąpi końcowe przesłuchanie świad­
ków. Prokurator wychodzi z założe­
nia, że Charles Albanese otruł człon­
ków swojej rodziny w celu otrzymania 
pieniędzy.

Uczniowie Protestują
Rodzice i uczniowie szkoły średniej 

Harrison urządzili protest przeciw 
decyzji o zamknięciu tej szkoły. Gru­
pa młodzieży protestowała przed bu­
dynkiem, w którym mieszczą się biu­
ra Rady Szkolnej, a delegacja uczniów 
i rodziców zgłosiła swój protest na 
posiedzeniu Rady Szkolnej.

Szkoła Harrison znajduje się na 
liście 20 szkół, które proponuje za­
mknąć superintendent Ruth Love. 
Ostateczna decyzja w tej sprawie je­
szcze nie zapadła.

Zwolniona 
z Oskarżenia 
o Morderstwo

28-letnia Betty Johnson, która pobi­
ła na śmierć swojego 3-letniego synka 
została przez sąd zwolniona z oskar­
żenia o morderstwo, ponieważ jak 
stwierdził lekarz psychiatra, przed 
dokonaniem morderstwa była ona 
niepoczytalna umysłowo. Johnson 
uważała, że syn jej .opanowany był 
przez diabła, prawdopodobnie sąd 
zdecyduje, że kobieta ta zostanie 
umieszczona w zakładzie dla umysło­
wo chorych, ponieważ jest ona nie­
zdolna żyć w normalnym społeczeń­
stwie. ’


